
Wszyscy pomagamy komisarzom spisowym w ich pracy!
500 proc, normy 
dla uczczenia uchwał 
Kongresu Pokoju

KRAKÓW (PAP) Dla ucz
czenia uchwal II Światowego 
Kongresu Pokoju ZMP-owcy z 
Now'-i Huty racow"1’ z 
wzmożonym zapałem, uzysku
jąc wspaniale sukcesy produk 
cyjne.

Brygada szturmowa z zje
dnoczenia budowy Nowa Hu
ta osiągnęła 500 proc, normy, 
skracając wykonanie termino
wych prac o 20 dni.

Dziś w całym kraju rozpoczął się
Narodowy Spis Powszechny
Wywiad z Generalnym Kom sarzem Spisowym

W związku z Narodowym Spisem Powszechnym, 
Generalny Komisarz Spisowy, Zygmunt Padowicz udzie 
li! wywiadu przedstawicielowi Agencji Publicystycznej 
„Czytelnika”.

— JAR. CEL I CHARAK
TER MA NARODOWY SPIS 
POWSZECHNY I JAKIE BĘ 
DZIE MIAŁ ZNACZENIE 
DLA NASZEGO ŻYCIA GOS 
PODARCZEGO?

— Spis powszechny jest jed 
nym ze sposobów zbierania 
danych statystycznych, nie
zbędnych w gospodarce piano 
wej. Dane uzyskane na podsta 
wie spisu powszechnego ułat
wią opracowanie planów roz
woju poszczególnych gałęzi 
naszej gospodarki, umożliwią 
dokładniejsze opracowanie na
stępnych po Planie 6-letnim 
planów rozbudowy gospodar
czej. przyczynią sie do popra
wienia cyfr Planu 6-letniego, 
jeszcze w trakcie jego wyko
nywania.

Spis powszechny posiada 
więc ogromne znaczenie dl". 
całego społeczeństwa, dja roz
woju sił wytwórczych w na- 
Sf.ym kraju, dla szybszego o- 
giągniąeia powszechnego do
brobytu • i rozkwitu, kultury.

JAK PRZEBIEGAĆ BĘ
DZIE AKCJA SPISOWA?

Już w dniu 2 grudnia 
120.000 komisarzy spisowych 
przystąpiło do wstępnego ob
chodu przydzielonych im ob
wodów. Komisarze zaopatrze
ni sa w plany sytuacyjne, aby 
dokładnie orientować sie w 
terenie W dniu 3 grudnia roz 
poczyna sie Właściwa akcja 
spisowa. Trwać ona będzie kil 
ka dni i odbywać sie bedzie w 
godzinach od 8 rano do 8 wie
czorem W tvm okresie komi
sarze zbierać beda wypełnio
ne arkusze i pomagać w wy
pełnianiu tym, którym trud
niej bedzie zorientować się we 
wszestkich pytaniach.

Celem usprawnienia akcji 
spisowej wszyscy komisarze 
postanowili wziąć udział w ak

cji współzawodnictwa. Na
tychmiast po zebraniu mate
riału spisowego, formularze 
zostaną przesłane do Główne
go Urzędu Statystycznego któ 
ry zajmie się ich opracowa
niem.

KTO BIERZE UDZIAŁ W 
PRZEPROWADZENIU NARO 
DOWEGO SPISU POW
SZECHNEGO?

W akcji przeprowadzenia 
Narodowego Spisu Powszech
nego bierze udział szeroki ak
tyw społeczny. Komisarze spi
sowi — to przeważnie mło
dzież szkolna, nauczyciele i 
członkowie organizacji społecz 
nych. Do pomocy w przepro
wadzeniu spisu przystąpiły 
wszystkie organizacje nolitycz 
ne i społeczne. Spis dokonany 
zostanie właściwie przez sa
mo społeczeństwo. Zadaniem 
GUS-u jest tylko ogólne kie
rownictwo. a następnie opra
cowanie otrzymanych materia 
łów. ' ' 5 . ' ! ■ '

KIEDY PRZEWIDUJE SIĘ 
PODANIE DO WIADOMOŚCI 
PIERWSZYCH DANYCH O- 
TRZYMANYCH NA POD
STAWIE MATERIAŁU SPI
SOWEGO?

Pierwsze wyniki dotyczące 
liczby ludności, gęstości za
ludnienia itp. otrzymamy po 
upływie miesiąca. Opracowa
nie reszty materiału dokonane 
będzie zaraz w następnej ko
lejności. Główny Urząd Staty 
styczny wyposażony został w 
wielka ilość najnowocześniej
szych maszyn statystycznych. 
Bez użycia maszyn ogromny 
materiał otrzymany ze spisu 
trzeba by było opracowywać 
około 20 lat.

CZYM SIĘ RÓŻNI NASZ 
OBECNY SPIS OD SPISÓW

PRZEDWOJENNYCH i SPI
SÓW W KRAJACH KAPITA 
LISTYCZNYCH?

Spisy powszechne przepro
wadzane są we wszystkich 
państwach. Po wojnie spisy 
odbyły sie już w Albanii. Au
strii, Bułgarii, Czechosłowa
cji. Danii, Francji, Holandii i 
inn. Zadana i sposób przepro
wadzania spisu są u nas zu
pełnie inne niż w krajach ka
pitalistycznych. W państwie 
kapitalistycznym spis jest 
czynnością administracyjną, a 
jego wyniki wypacza się i o- 
pracowuje tendencyjnie, aby 
zamazać różnicę społeczną, u- 
kryć narastające bezrobocie, 
stale obniżającą sie sto^c ży- 
C'nwa r a« r>rper’*»ovch, nędze 
mieszkaniową w dzielnicach 
robotniczych wielkich miast 
na zachodzie.

W ZSRR i państwach demo 
kracji ludowej, a więc i w Pol 
sce — spis powszechny jest 
akcją społeczna i przeprowa
dzany jest z udziałem całego 
społeczeństwa. Jego wyniki 
służyć będą jako podstawa pla 
nowania. jako pomoc przy bu 
dowie gospodarczej kraju i 
dobrobytu społeczeństwa. Nasz 
spis ma za zadanie wyświetlić 
nie tylko osiągnięcia naszej 
gospodarki, ale również i po
trzeby. Musi więc być ścisłym 
odtworzeniem faktów, zgod
nych z rzeczywistością.

CO JEST DECYDUJĄCYM 
WARUNKIEM SPRAWNEGO 
PRZEBIEGU AKCJI SPISO
WEJ?

Sprawne przeprowadzenie 
Narodowego Spisu Powszech
nego zależy przede wszystkim 
od podstawy społeczeństwa, 
od jego udziału w tej akcji. 
Zwalczanie bezsensownych 
plotek rozsiewanych przez 
wrogów Polski Ludowej, u- 
dzielanie zgodnych z prawdą 
odpowiedzi na pytania zawar
te w formularzach pomoże w 
sprawnym przeprowadzeniu 
spisu.

Rozmowę przeprowadził:
RYSZARD SŁUGOCKI

Formularz „A” Narodowego Spisu Powszechnego 
jest dość dużej objętości i zapełniony sporą ilością ru
bryk, które jednak szybko i sprawnie będą wypełnione 
przez naszych energicznych komisarzy spisowych.

Pracownica Wodociągów i Kanalizacji ob. Weroni
ka Bogusz jest uczennicą II Państw. Liceum dla pra
cujących i jedną z pierwszych, które zgłosiły się do pra
cy przy Narodowym Spisie Powszechnym. Na zdjęciu: 
komisarze obwodowi Weronika Bogusz i Student WSE 
Jan Szczepek w chwili opuszczania sali MRN po ostat
niej odprawie komisarzy.

ZWYCIĘSKI POCHOD WOJSK LUDOWYCH
Zupełne załamanie się
„totalnej ofensywy" amerykańskiej w Korei

PEKIN (PAP). Specjalny korespondent agencji Nowych 
Chin przy jednym z oddziałów ochotników chińskich, wal 
czących przeciwko agresorom amerykańskim w Korci dono
si, że koreańskie wojska ludowe i chińskie oddziały ochot
nicze zadają potężne ciosy wojskom Mac Arthura i posuwa
ją się zwycięską naprzód.

Szumnie reklamowana przez 
dowództwo amerykańskie „to
talna ofensywa” załamała się 
całkowicie i na wszystkich od 
cinkach frontu wojska napast
ników cofają się w popłochu.

Mac Arthur zmobilizował 
wszystkie znajdujące sie pod

jego rozkazami siły i rozpo
czął w dniu 24 listonada sw-i 
„totalną ofensywę” Interwen 
tom chodziło o zajęcie w jak 
najszybszym czasie całel Ko
rei i o rozpoczęcie agresji 
przeciwko Chinom. Te zbrod
nicze plany zostały udarem-

Sięgając po panowanie nad światem

Stany Zjednoczone przeszły od gróźb 
do aktów otwartej agresji 
— stwerdza delegat radziecki w Radzie Bezpieczeństwa

0 czym należy pamiętać
1. Pamiętaj, ie spis na wsi 

i w mieście rozpocznie 
sie 3 grudnia <> ?°dz. 8 
rano. •

2. Przyjmij życzliwie korni 
sarza spisowego * udziel 
mu jasnych i prawdzi
wych danych. Sdyż od 
twotej postawy obywa
telskiej za!eżv sprawna 
roal'zacja planu 6-iet- 
niego.

3. Pamiętaj, że komisarzy 
spisowych obowiązuje 
ścisła tajemnica infor
macji. otrzymanych od

i v.’łiosznt»vch 
do formularzy spiso
wych.

4. ^'wchodząc w niedzielę,
3 grudnia z mieszkania, 
pozostaw w domu jakąś 
osobo, k-fóra moodaby u- 
dzielić odpowiedzi na py 
tania, w formu
larzu spisowym.

5. Pamiętaj, że spis tego
roczny obejmuje 5 punk

tów, a mianowicie: a) 
spis ludność; z uwzeled 
nieniem zawodu, b) spis 
zamiesz,kanych miesz
kań c) snis zamieszka
nych nieruchomości (bu

dynków), d) spis za
mieszkanych miejscowo 
wości i c) spis gospo
darstw rolnych.

Komunikat 
wo ewódzkiego 
Komisarza Spisowego
Wojewódzki Komisarz 

Spisowy zawiadamia wszy 
stvlch mieszkańców woje
wództwa, że t-r—n-a cjj 
dotyczących Narodowego 
Spisu Powszechnego nale
ży udzielać tylko komisa
rzom spisowym, którzy na 
żądanie )p<rifvmar.s -
upoważniająca rlo dokona
nia spisu na danym tere
nie.

NOWY JORK (PAP). W dniu 29 listopada, w toku dal
szych obrad Rady Bezpieczeństwa nad spraWą agresji ame
rykańskiej w Korci i Chinach, na propozycję delegata ra
dzieckiego Malika odczytano pismo ministra spraw zagrani
cznych Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Pak-Hen-ena, w sprawie bestialstw amerykańskich w Ko
rei oraz zapobieżenia dalszym atakom barbarzyństwa ze 
strony Amerykanów.

Przedstawiciel kliki lisynma 
nowskiej usiłował usłużnie u- 
sprawiedliwić swych amery
kańskich rozkazodawców. Po
dobne usiłowania wykazała 
inna marionetka amerykańska 
— kuomintangowiec.

W odpowiedzi zabrał głos 
przedstawiciel Chińskiej Repu 
blikj Ludowej W’u Hsiu-czu- 
an, który stwierdził, że nie u- 
waża za potrzebne udzielać od 
powiedzi kuomintangowcowi, 
który nikogo nie reprezentuje. 
Wu Hsiu-czuan wyraził na
wet zdanie, że kuomintango
wiec prawdopodobnie nie jest 
Chińczykiem, gdyż mówiąc 
wciąż po angielsku — nie ro
zumie języka, którym przema 
wia 475-milionowy naród chiń 
ski.

Przedstawiciel USA Austin 
wygłosił przemówienie, pełne 
napaści i inwektyw pod adre
sem narodu chińskiego Posłu
gując sie jak zwykle groźbami 
i szantażem. Austin „uprze
dzał” delegata Chin Ludowych, 
dawał mu bezczelne „rady” i 
„ostrzeżenia”. Austin zastrze

gał się, że natychmiastowe 
głosowanie w sprawie projek
tu 6 państw nie jest pożądane, 
bowiem „niektóre delegacje 
zechcą zapewne uzyskać od 
swych rządów instrukcje w 
związku z ostatnimi wydarze
niami w Korei oraz w związ
ku z oświadczeniem, złożonym 
w Radzie Bezpieczeństwa 
przez Wu Hsiu-czuan”.

Po Austinie zabrał głos de
legat radziecki Malik. Przy
pomniał on. że delegacja ra
dziecka na posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa w dniu 3 sierp 
nia br. przedstawiła całkowi
cie przekonywujące fakty, 
świadczące o tym. że wyda
rzenia w Korei były wyni
kiem prowokacyjnego napadu 
południowej Korei i że napad 
ten został dokonany po sta
rannym przygotowaniu go 
przez wojskowych amerykań
skich z wiedzą i za zgoda wy
soko postawionych osobisto
ści amerykańskich. Delegacja 
amerykańska nie potrafiła oba 
lić nrzyfoczonveh nrzcz dele
gację radziecka faktów.

Związek Radziecki złożył 
projekt rezolucji, proponujący 
zaproszenie przedstawiciela 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do wzięcia udziału w obra
dach nad sprawa pokojowego 
rozwiązania konfliktu koreań
skiego. Jednakże Stany Zje
dnoczone i ich adherenci od
rzucili te rezolucje.

Malik podkreślił, że okupa
cja wyspy Taiwan jest pogwal 
ceniem kardynalnej zasady 
prawa międzynarodowego, za
braniającej wkraczania na te
rytorium obcego państwa, jest 
aktem otwartej agresji wobec 
Chin.

Malik stwierdził ponadto że 
Stany Zjednoczone pragną wy 
korzystać podniesienie na fo
rum ONZ sprawy Taiwanu 
dla spowodowania rewizji sta
tutu prawnego tej wyspy ora? 
dla zamaskowania własnej 
agresji. Obowiązkiem Rady 
Bezpieczeństwa — podkreśli' 
Mal'k — jest obrona ofiary 
agresji, w tym wypadku Chin 
Ludowych, oraz podjęcie na 
tychmiastowych kroków prze
ciwko agresorowi.

Delegacja radziecka opraco
wała projekt rezolucji doma
gający sie podjęcia kroków ce
lem położenia kresu agresj-' 
amerykańskiej wobec Chin 
Delegacja radziecka ooniera 
”ównfeż projekt rezolucji i do- 
mai>a sic. bv rezóhteiin ta ?o 
«tała poddana pod głoauwćuuc

nione przez koreańskie wojska 
ludowe i walczące n Ich boku 
chińskie odziały ochotnicze.'

Wzięci do niewoli żołnierze 
Mac Arthura stwierdzają, że 
na zachodnim odcinku fro?ltu 
w „totalnej ofensywie” wzię
ły udzia) ogółem ponad 10Ó 
tys. żołnierzy i oficerów.

W ofensywie na wschodnim 
odcinku frontu wzięło udział 
około 90 tysięcy żołnierzy,

W dniu 25 listopada korea- 
ańskłe wojska ludowe i chiń
skie oddziały ochotnicze roz,po 
częły kontrofensywę i po pię
ciu dniach walk „totalna ofen 
sywa” Mac Arthura załamała 
się na wszystkich frontach.

Obecnie koreańskie wojska 
ludowe i chińskie oddziały o- 
chotnicze posuwają sie na
przód zadajac woiskom nie
przyjacielskim dotkliwe stra
ty. Na zachodnim odcinku 
frontu wyzwolone zostały mia
sta Bokczun, Nunirbin. Kwu- 
san, Tekczon, Niungwon i 
Mainksan.

Na wschodnim odcinku fron 
1u koreańskie wojska ludowe 
i chińskie oddziały ochotnicze 
rozgromiły w rejonie jednost
ki pierwszej dywizji amery
kańskiej piechoty morskiej, 
trzeciej i siódmej dywizji pie
choty oraz trzecia dywizje 
wojsk lisymmnowskich.

Sw.ęto „8arburki“ 
-rocznicą nadania 
Kaity Górniczej

KATOWICE. (PAP) Tegoroczne 
święto „Barbu-ki” jest dniem; w 
którym rórnlcy święcie będą rów 
noeteśnic rocznic ę hlsto: v<- meno 
aktu nadania im wielkiej Karty 
praw i przywilejów - „Karły «or 
nlczej”. W dniu tym realizowane 
będą dalsze przywileje, płynące 
dla przodującego oddziału polskiej 
klasy robotniczej z „Karty Górni
ka”, szczególnie w zakreśl” praw 
honorowych. M inn. po raz pierw 
,zy w dziejach polskiego górnic
twa najbardziej zasłużeni przo
downicy pracy, górnicy I nadgór- 
nicy, którzy posiadają co naj
mniej .1 lat pracy bezpośrednio 
związanej z produkcją węgle w 
Polsce I,udowej, otrzymają nada
ny Im przez ministra Górrtle.wa 
tytuł .zasłużony górnik Polski Lu 
.IoweJ ■;



Nowatorskie metody pracy 
nowym przejawem twórczej Inicjatywy 
mas pracujących realizujących 
z entuzjazmem zobowiązania kongresowe

WARSZAWA (PAP). Potężna fata zobowiązań, podję
tych dla uczczenia II ŚwUiowep Konrrrtu Pokoju, przy
niósł* nie tylko dodatkową produkcją wielomilionowej w*r- 
tośct. ale przyczyniła aią do wprowadzenia, opartych na 
wzorach radzieckich, nowych, lepszych metod pracy.

Młodzi włókniarze łódzcy a powodzeniem stosują meto
dy pracy zespołowej, opracowane przez słynnego radzieckie
go stachanowca — włókniarza — Aleksandra Czntkicba.

Współzawodnictwo w dzie
dzinie oszczędnego zużyci* wą 
gta objęto w Łodzi Jat ponad 
M palaczy kotłowych przemy- 
•łu włókienniczego.

Jednocześnie napływaj* me! 
dunki o nowych zobowiąza
niach podejmowanych dla ucz 
cienia doniosłych uchwał Kon 
gresu Warszawskiego.

Masy pracujące całego kra
ju dokumentują w ten sposób 
swą wole pomnożenia wkładu 
w ogólno-światow*. wciąż po
tniejącą walk* o pokój.

WSPANIALE WYNIKI 
„WART POKOJU” 

W STOLICY
Robotnicy budowlani, meta

lowcy, odzieżowcy, chemicy i 
spożywcy Warszawy w okre
sie trwania obrad II Świato
wego Kongresu Obrońców Po 
koju dali ponadplanową pro
dukcje wartości ponad 4.200 
ty*, zł.- W „Wartach Pokoju” 
wztąło udział ponad 20 tys. 
robotników stolicy. Czas peł
nienia „Wart Pokoju” przedłu 
żono do 15 grudnia.

NOWE UDOSKONALONE 
METODY WŁÓKNIARZY 

ŁÓDZKICH
Czyn Kongresowy wyzwolił 

twórca* inicjatywą włókniarzy 
łódzkich, którzy zastosowali 
nowe, udoskonalone metody 
pracy. Młode robotnice z Za-

Radzieckie metody uprawy i hodowli 
przyczyniają się do wzrostu 
produkcji rolnej

WARSZAWA (PAP). Chłopi 
polscy korzystając w więk
szym zakresie ze zdobyczy 
agrobiologii radzieckiej, prze
konywają sie. że stosowanie 
radzieckich metod uprawy i 
hodowli w wielkim stopniu 
przyczynia sią do wzrostu 
produkcji rolnej. Dlatego też, 
aby w jeszcze szerszym stop
niu zapoznać sią z bogatymi 
doświadczeniami nauki i prak 
tyki rolniczej Związku Ra
dzieckiego, w Miesiącu Pogłę
biania Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej, chłopi organizują 
dalsze kółka miczurinowskie, 
które powstały już w wielu 
wsiach na terenie kraju.

Kółka te urządzają liczne ze 
brania, na których przodujący 
rolnicy i ogrodnicy — prakty
cy zapoznaj* chłopów ze swo-

Ariel Harry Pollitta do narodu brytyjskiego

Czas najwyższy, by zażądać 
zaprzestania wojny! 
i*il‘ rząd ni* wsłucha tego wezwania - brytyjska klasa 
robotnicza sama położy jej kres - stwierdza odezwa

LONDYN (PAP). Sekretarz Generalny Angielskiej Par
tii Komunistycznej Harry Pollitt wystosował do narodu bry
tyjskiego apel, nawołujący do podjęcia skutecznych kroków 
w obronie pokoju. Apel głosi m. innymi:

..Czas najwyższy, by zażądać zaprzestania wojny! Czaa naj
wyższy, by naród brytyjski domagał się poszanowania swej 
troll!

Młodzież brytyjska, która 
powinna przebywać we włas
nym kraju, wydobywać wę
giel, prowadzić pociągi, produ 
kować tkaniny lub uprawiać 
ziemie — zamarza w tej chwl 
li u' Korei Cl, którzy tą mło
dzież posłali do Korei — *le- 
dzą w domu, otrzymują wy
sokie pobory poselskie, miesz
kają w komfortowych warun
kach, śpią w wygodnych łóż
kach Usiłują oni usprawiedli
wić masowe mordy i bestial
stwa, popełniane obecnie w

konstantynowskich i biel
skich.

SUKCESY CHŁOPÓW 
I ROBOTNIKÓW ROLNYCH

Z całego kraju nadchodzą 
meldunki, donoszące o wspa
niałych sukcesach chłopów i 
robotników rolnych, realizu
jących swe zobowiązania kon
gresowe. M inn. członkowie 
spółdzielni produkcyjnej „Do
brobyt” w Mystce, pow. My
ślibórz przedterminowo odsta
wili 7 ton żyta oraz przepro
wadzili konserwacje maszyn 
rolniczych.

W spółdzielni produkcyjnej 
w Kunowie w Czynie Kongre 
sowym przebudowano stajnię, 
a chłopi gromady Zaborsko, 
pow. Pyrzyce, pełniąc „Warty 
Pokoju? odstawili przedtermi
nowo ok. 70 ton zboża.

tnagając przy trudniejszych 
czynnościach. Nowa metoda 
ix)zwala na przeniesienie tych
3 robotnic do innej pracy. Bry 
gady pracujące w ten sposób 
wykonują już przeciętnie ok. 
125 proc, normy, przy bardzo 
wysokiej jakości produkowa
nej przędzy.

W wyniku Czynu Kongreso
wego w przemyśle wełnianym 
wzrosła pokaźnie liczba ro
botników obsługujących jedno 
cześnie kilka maszyn. Inicja
tywę tkaczy z ZPW im. Łuka
sińskiego, którzy obsługują po
4 krotna podjęli już liczni ro
botnicy w zakładach łódzkich,

WASZYNGTON (PAP). Klęski wojsk amerykańskich w 
Korei, pogłębiające slą snrzeczności między uczestnikami 
bloku atlantyckiego, stanowcza postawa Chin Ludowych 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa i wniosek ich delega
ta o zastosowanie sankcji wobec agresorów amerykańskich. 
— wywołały w kotach rządowych w Waszyngtonie atmosfe
rą zamieszania i histerii.

Atmosfera zamieszania i histerii
w kołach rządowych USA

Oświadczenie amerykań
skich mętów stanu i komen
tarze prasowe wskazują, żo 
nawet w sferach rządzących 
USA brak Jednomyślności w 
sprawie polityki amerykań
skiej na Dalekim Wschodzie.

Dzienniki amerykańskie wy 
rażają głębokie zaniepokojenie 
wskutek sprzeczności, które 
ujawniły sie ostatnio ze szcze
gólną wyrazistością w bloku

imi osiągnięciami, uzyskanymi 
dzięki stosowaniu zdobyczy a- 
grobioiogii radzieckiej. Na 
jednym z takich zebrań czoło
wy ogrodnik ob. Kierzenkow- 
skł z Nowego Miasta poinfor
mował członków kółka miczu- 
rinowskiego, jak ze skrzyżo- 
wonla dwuch gatunków pomi 
dorów wyhodował nowy gatu
nek, wyróżniający się dużymi 
owocami. Pomidory tego ga
tunku obficie owocują 1 są 
mniej wrażliwe na zmiany 
temperatury niż inne gatunki.

Inny plantator, małorolny 
chłop ob. Kochanowski zapoz
nał zebranych, ze sposobem w 
jaki wyhodował nowy gatu
nek ziemniaka, który można 
sadzić 2 razy w roku i zebrać 
2 plony.

Korei w imieniu Wielkiej Bry 
tanii. Są to ci ludzie, których 
Truman i Mac Arthur mają za 
miar uczynić współuczestnika 
mi wojny przeciwko Chinom

Lecz robotnicy są w stanie 
położyć kres tym szalonym, 
zbrodniczym czynom. Konlecz 
ne Jest, by parlament, premier 
1 komitet wykonawczy związ
ków zawodowych usłyszeli te 
żądania. Robotnicy powinni 
wysłać delegacje do wszyst
kich organów władz lokal
nych i do rad związków zawo

cjalnie przestępcze zamiary 
imperialistów amerykańskich.

Zakomunikował on mionowi 
cie, że Stany Zjednoczone 
„rozważają sprawę użycia 
bomby atomowej w wojnie ko 
reańskiej”. Truman przyznał 
tym samym, że rząd Stanów 
Zjednoczonych przygotowuje 
się do popełnienia zbrodni 
przeciwko ludzkości.

Prezydent Truman dał rów 
cześnie upust swej irytacji i 
złości z powodu klęsk, jakie 
wojska amerykańskie pono
szą w Korei. Zaatakował on 
brutalnie delegata Chin Ludo 
wych, przybywającego w La
ka Success, oraz Chińską Re 
publikę Ludową za jej goto
wość do przeciwstawienia się 
agresji amerykańskiej. Prezy 
dent Truman zakomunikował 
następnie, że USA zamierza
ją kontynuować wojne agre
sywną to Korei i zwiększyć 
tempo twych zbrojeń.

ZANIEPOKOJENIE 
W LONDYNIE

LONDYN (PAP). Oświadczę 
nie prezydenta Trumana wy
wołało głębokie zaniepokojenie 
wszystkich warstw społeczeń
stwa brytyjskiego. Gdy treść 
oświadczenia Trumana roze
szła się po Londynie, tłumy 
mieszkańców zebrały się przed 
gmachem parlamentu prote
stując przeciwko zbrodniczym 
planom Trumana. Kilkaset 
osób przedostało się do wnę
trza Izby Gmin, gdzie złożyło 
pisemne protesty.

Liczne organizacje społecz
ne uchwaliły rezolucje, wzyw* 
Jące premiera Attlee do wy
cofania wojsk brytyjskich z 
Korei j do przeciwstawienia 
się szaleńczym planom Tru
mana.

Sekretarz generalny Brytyj
skiej Partii Komunistycznej 
Harry Pollitt skierował do 
premiera Attlee depeszę, w 
której wzywa rząd brytyjski 
do wycofania wojsk brytyj
skich z Korei, do dopuszcze
nia Chińskiej Republiki Ludo 
wej do ONZ i do złożenia de
klaracji, że Wielka Brytania 
nigdy nie weźmie udziału w 
agresji przeciwko Chinom.

W izbie Gmin oświadczenie 
Trumana wywołało przeraże
nie. około 150 posłów z La- 
bour Party ogłosiło pismo do 
premiera Attlee. Pismo to 
wzywa premiera, by natych
miast interweniował w Wa
szyngtonie i przeciwstawił się 
szaleńczym oświadczeniom 
Trumana. Następnie autorzy 
pisma podkreślają, te Jeżeli 
rząd brytyjski przylmle ame
rykańską linię nolityczna, wy 
nikającą z oświadczenia Tru
mana, to sygnatariusze pisma 
przeciwstawią się rządowi w 
Izbie Gmin.

Premier Attlee oznajmił, te 
uda sie w niedzielę samolotem 
do Waszyngtonu

REAKCJA PARYŻA
PARYŻ (PAP). Cała prasa fran 

cuska wyraża zaniepokojenie z 
powodu oświadczenia Trumana. 
Nawet pólofiojslny „La Monde" 
krytykuje w artykule wstępnym 
Trumana i Mac Arthur*.

„Nie chciano wziąć na serio 
ostrzeżeń ministra Czou En-laia

państw atlantyckich. Dziennik 
„New York Times" stwier
dza, że „jeżeli Stany Zjedno
czone pójdą zbyt daleko, to 
mogą stracić swych sojuszni
ków w Europie zachodniej”. 
Dziennik ten donosi równo
cześnie, że rządy Anglii, Fran 
eji j szeregu krajów A mery- 
ryki Łacińskiej są niezadowo
lone z polityki Mac Arthura. 
Pozycja Stanów Zjednoczo
nych Jako „leadera” zachodu 
jest w znacznym stopniu pod 
ważona.

Amerykańskie koła rządowe 
są zirytowane tym. że cala 
prasa Wielkiej Brytanii. Fran 
efi I krajów skandynawskich 
domaga sią powstrzymania z* 
nedów Stanów Z .jednoczonych. 
Nawet tak proamerykańskie 
pismo jak szwedzki dziennik 
„Sztokholm* Tidningen*
stwierdza, że „rozłam miedzy 
głównymi partnerami bloku 
atlantyckiego tj. miedzy Sta
nami Zjednoczonymi a Wiel
ka Brytanią ostatnio bardzo 
sie nogłębił”.

Histeria w kołach rządo
wych USA osiągnęła punkt 
kulminacyjny po oćwiadeze- 
niu przedstawicięta Chin Lu 
dowych Wu Heiu-czuana, któ 
ry na posiedzeniu Rady Bez
pieczeństwa domagał się za 
stosowania sankcji wobec 
zbrodniczej agresji imperiali
stów amerykańskich przeciw
ko narodom Azji, Po oświad
czeniu delegata Chin w Ra
dzie Bezpieczeństwa, prezy
dent Truman ui-ządził konfe
rencję prasową, i ujawnił ofi

dowych i żądać: 1) natychmi* 
stowego zawieszenia broni w 
Korei, 2) natychmiastowego 
wycofania wszystkich sił zbrój 
nych z Korei. 3) natychmiasto 
wego podjęcia rokowań o za
warcie pokoju i wycofania 
wszystkich obcych wojsk z 
Korei. 4) ręce precz od Chin 
Ludowych.

Tysiące tych rezolucji nale
ży poprzeć ostrzeżeniem, że Je 
śl| żądania nie będą spełnione 
— brytyjski ruch robotniczy 
sam położy kres wojnie prze
ciwko Korei i zapobiegnie 
groźbie wojny przeciwko Chi
nom podobnie jak zapobiegł 
on wojnie przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu w 1920 
roku.

Klasa robotnicza jest w sta
nie zapobiec wojnie f umoc
nić pokój. Klasa robotnicza 
powinna obecnie skorzystać 
ze swej mocy.

IMPERIALIZM USA 
w roli oskarżonego

Nie nie pomogły intrygi, chytre 
wykręty, zmontowana w ONZ 
mechaniczna większość z de

legacji państw zwasalizowanych. 
Imperializm amerykański musi*! 
stanąć przed forum Narodów Zjed
noczonych w charakterze oskarżo
nego. Awanturnicza polityka Tru- 
manów. Achesonńw 1 Mar Arthurów 
wydala gorzkie dla Stanów Zjed
noczonych owoce — rząd USA zo
stał Jak najformalnlej oskarżony 
w ONZ o zbrojną agresję przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej.

Przemówienie ministra Wyszyń
skiego w Komisji Politycznej ONZ 
Jest druzgocącym aktem oskarżenia 
przeciwko agresywnemu rządowi 
USA. W przemówieniu min. Wy
szyńskiego nie ma ani jednego 
wiersza, ani jednego słowa, które 
nie byłoby poparte bezspornym 
faktem, niewzruszonym dowodem.

Wystąpienie radzieckiego ministra 
oparte Jest wyłącznie na oficjal
nych wypowiedziach amerykańskich

plsze „U* Monde" — a Mac Art
hur wyobrażał sobie, że podziała 
skuteczni? na delegację Chin w 
Lakę Success przez rozpętanie 
„decydującej ofensywy" w Korei. 
Drlś Amerykanie nie wiedzą co 
czynić... Niektóre rozgorączkowa
ne mózgi wyobrażają sobie, że 
można Chiny straszyć bomba ato 
mową. Ludzie, którzy tak myślą 
są w błędzie".

Dziennik „L‘Humanlte" w ar
tykule członka Biura Polityczne, 
go KC Francuskiej Partii Komu
nistycznej Kajana pt. „Zbrodniarz 
wojenny” pasze: „Potworne
oświadczenie Trumana stanowi 
Ilustracje niebezpieczeństwa, jakie 
bandyci Imperialistyczni mogą 
sprowadzić na świat. Nie Jest wy
kluczone, że obłędne deklaracje 
waszyngtońskiego zbrodniarza wo 
jennego zawierają cząstkę szanta
żu. Być może, że Truman żywi 
złudne nadzieje, iż uda mu się 
osłabić nerwy miłujących pokój 
narodów, a w szczególności narodu 
koreańskiego. Rachuby te są złud 
ns. Istota zagadnienia tkwi w 
tym, że imperialiści uwalają Ko 
ree Za Idealny teren do rozszerzę 
nią na Chiny a potem na cały 
świat — pożogi, o której marzą.

Należy izolować zbrodniarzy ato 
mowych jak trędowatych, należy 
— plsze „L'Humantte" — zmusić 
ich do wycofani* się z Korei.

n Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju odpowiadał w całej pełni 
dążeniom ludzkości, domagając 
się pokojowego rozwiązania kon
fliktu koreańskiego i wycofania 
wojsk interwencyjnych z Korei"

Dzienniki francuskie donoszą, 
że z rozmaitych stron Francji nad 
chodzą wiadomości o licznych pro 
testach przeciwko oświadczeniu 
Truman*. Pod wpływem nastro
jów we Francji premier Ploven 1 
mtnister spraw zagranicznych 
Schuman udali się ą0 Londynu, 
by omówić z premierem Attlee 
.„sprawy aktualne".

RZYM (PAP). Całe Wiochy sto
ją pod znakiem f*n protestów 
przeciwko wspomnianemu wyżej 
oświadczeniu Trumana. w Medio 
lanie robotnicy przerwali pracę I 
odbyli demonstracje, podczas któ 
rej protestowali przeciwko zbrod
niczym planom imperialistów ame 
rykańsklch. Policja wioska usllo 
wala rozproszyć demonstrantów i 
brutalnie ich zaatakowała. Wśród 
demonstrantów są ranni.

W Parta. NOTara 1 innych miej 
scowośclach robotnicy prnerwall 
pracę na znak protestu przecin
ko deklaracji Trumana. w Rzy
mie praedatawlcJele kolejarzy, u- 
rzędnlków państwowych t licznych 
związków zawodowych złożyli pi
semny protest w ambasadzie ame 
rykańskiej. w piśmie tym auto
rzy podkreślają z naciskiem, że 
rząd który pierwszy użyłby broni 
atomowej będzie traktowany Jako 
zbrodniarz wojenny.

Dziennik „Unita" zamieścił ar
tykuł senatora Serenrego, który 
Pisze: „Pogróżki Trumana są wy 
razem amerykańskiej polityki dą 
żącej do panowania nad światem, 
polityki, która znalazła się w śle
pym zaułku: Polityka ta przy.ęta 
została z oburzeniem nawet przez 
tych mężów stanu, którzy do tych 
czas popierali bez zastrzeżeń 
pakt atlantycki: komitety obroń
ców pokoju we Włoszech — plsze 
Soreni — obradują nad środkami 
I formami manifestacji, które w 
sposób zdecydowany wykażą obu
rzenie narodu włoskiego wobec 
przestępczych planów Trumana:

mętów stanu, z prezydentem Xrn- 
manem na czele, na układach mię
dzynarodowych, podpisanych prze* 
rząd USA 1 wreszcie na informa
cjach opublikowanych przez wielka 
prasę amerykańską, informacjach 
nigdy oficjalnie nie zdementowa
nych, natomiast potwierdzonych 
przez postępowanie rządu Stanów 
Zjednoczonych.

Ta okoliczność zasługuje na pod
kreślenie. albowiem tak sformuło
wany akt oskarżenia pod adresem 
rządu USA, wytoczony przed de
legatami 60 państw, należących do 
ONZ oraz wobee wszystkich naro
dów świata — posiada wymowę nie 
do obalenia, wymowę prawdy. 
W świetle tej prawdy o agresyw
nej polityce USA, nie da się łut 
nic wybielić, ani zakłamać. Nie 
pomogą nic zakulisowe manewry 
ani obłudne wykręty i fałsze, ani 
szachrajskie kombinacje Z „ma
szynką do głosowania", świat wie 
że rząd USA jest oskarżony n ag
resję 1 wie, że oskarżenie to jest 
słuszne i uzasadnione.

Fakt ten stanowi klęskę poli
tyczną rządu USA, której rozmia
ry przekraczają wszystkie dotych
czasowe klęski amerykańskie. Na
ród amerykański, który szczyci się 
słusznie takimi historycznymi po
staciami bojowników wolności Jak 
Waszyngton i Jefferson. musi obec
nie udźwignąć hańbę wpisania do 
kart swej historii rządu Trumana. 
postawionego pod pręgierz opinii 
całego świata. Jako napastnik przy, 
chwycony z dowodami i narzędzia
mi przestępstwa w ręku.

Prezydent Truman 1 jogo do • 
radcy wydają się nie rozumieć je- 
azcze doniosłości faktu, U stają 
oni jako oskarżeni przed trybu
nałem narodów. Nie rozumieją, że 
przyszedł czas skruchy i pokuty 
se powinni Jak najszybciej wstrzy
mać awe zbrodnie przeciwko po
kojowi, te muszą natychmiast za 
przestać agresji przeciwko Chiń
skiej Republice Ludowej 1 naro
dowi koreańskiemu. Wydają się nie 
rozumieć, że powinni skwapliwie 
przyjąć dłoń pokojowej ludzkości, 
wyciągniętą przez II światowy Kon 
gros Pokoju w Warszawie w imię 
ulu S0 narodów i w interesie ca
łej ludzkości. Zamiast tego, pre
zydent Truman na konferencji pra. 
sowej w Waszyngtonie odpowiada 
zapowiedzią nowych zbrojeń i groź
bą użycia na Korei bomby atomo
we .

Cala dotychczasowa agresywna 
polityka rządu USA przyniosła mr> 
tylko niepowodzenia I ani Jeanego 
sukcesu. Dotyczy to zarówno spraw 
politycznych Jak 1 wojskowych. 
Poczynając od klęski Interwencji 
zbrojnej w Chinach, zakończone.) 
bankructwem kliki Czang Kai- 
szeka, poprzez dymiące wulkan' 
krajów kolonialnych 1 uciskanych, 
a na oporze narodu niemiecki :go 
przeciw narzuconej mu roli „mię
sa armatniego" w planowanej przez 
USA wojnie światowej kończąc — 
polityka imperializmu amerykań
skiego wszędzie doznaje fiaska 1 
przynosi rozczarowania swym twór
com. Albowiem polityka ta Jest 
sprzeczna z interesami i pragnie
niami setek milionów ludzi na ca
łym święcie 1 cała 1 n d z.ko ść 
pragnąca pokoju 1 
przyjaznych stosu ń- 
ków mlędzy narodami 
potępia tę politykę.

Tego potępienia domaga się w 
Imieniu pokój miłującej ludzkości 
przed forum ONZ minister Wy» 
szyńskl I delegat Chińskiej Repu
bliki Ludowej, Wn Hsiu-Czttan. 
I jeśli ONZ ma uratować swój pre
stiż i jakiekolwiek znaczenie w 
oczach ludzkości, wyrok jej mozr 
być tylko jeden: potępienie agre. 
sora amerykańskiego 1 nakazanie 
mu, aby cofnął się z drogi agresji. 

.1. »V.

Uroczyste przsl.uar.te 
prochów ofiar faszyzmu 
delegacji francuskie;
WARSZAWA. (PAP). W daw

nym hitlerowskim obozie koncen
tracyjnym w Oświęcimiu, odbyło 
się dnia 3» listopada br. uroczyste 
przekazanie delegacji francuskiej 
federacji deportowanych, interno
wanych, partyzantów | patriotów 
(FND 1 KP) urny z prochami o- 
fiar faszyzmu, spalonych w kre
matoriach obozu.
Po złożeniu wieńców pod pomni

kiem wdzięczności wyzwoleńczej 
Arnilj Radzieckiej 1 na miejscu, 
gdzie zostanie wzniesione mauzo
leum ku czci ofiar faszyzmu, de
legacja francuska zwiedziła mu
zeum, mieszczące slg w blokach 
dawnego obozu. i

Urny z prochami będą przeka
zane departamentalnym sekcjom 
FND i RP.

kładów Przemysłu Wełniane
go im. Reymonta — Owcarz i 
Piątek zainicjowały zespołową 
metod* obsługi maszyn przę
dzalniczych. Metoda ta polec* 
na tym, że 6 prządek stanowią 
cych brygadę roboczą obsługu 
je wspólnie 6 maszyn prządzal 
niczych. wzajemnie sobie po-



Zanim dowiemy się... Ludzie planu portowego

Gdzieś w Polsce, w mieście 
lub na wsi, w Krakowie, Poz 
naniu czy w Warszawie wypel 
niony będzie dziś formularz 
spisowy nr.... Rubryki iego za 
pełnią się odpowiedziami na 
pytania spisu. Każdy formu
larz (a będzie ich tyle, że ze
brane razem wypełniłyby 20 
wagonów towarowych) odbę
dzie krótsza lub dłuższą po
dróż do Warszawy, aby dostać 
się do Głównego Urzędu Sta
tystycznego, który zajmie się 
opracowaniem materiału spi
sowego. Tam każdy z wypeł
nionych formularzy zostanie 
uproszczony. Zniknie z jego 
rubryk nazwisko i adres tego, 
który go wypełniał, cyfry za
warte w arkuszu przestaną 
określać obywatela nazwi
skiem (powiedzmy) Kapuściń 
ski, a oznaczać będą tylko ja 
kiegoś obywatela naszego kra 
ju. Zamiast nazwy miejscowo 
ści pojawi się czterocyfrowa 
liczba, zamiast zawodu rów
nież symbol cyfrowy. Wszyst 
kle dane zamienią sie w licz
by Ale to jeszcze nie koniec 
przemian. Tak spreparowana 
formularz powędruje dalej.

Spis zakończy się szybko 
szybko zapomnimy o nim w 
powodzi normalnych zajęć A 
tymczasem w wielkim gma
chu Głównego Urzędu Staty-

Sortery — Jan Skowron.
(Foto. AG. 11. ,,API)

gu cyfr zawartych w formu
larzu. na karcie pojawiają się 
dziurki. Taka podziurkowana 
karta, to właśnie zapis staty
styczny Zapis zrozumiały tyl 
ko dla fachowców i dia... in
nych maszyn.

Formularz spisowy jest już 
nam niepotrzebny, dalszą wę 
drówkę odbędziemy więc śla
dem karty statystycznej. Siad 
prowadzi do następnei sali. 
Tu stoi szereg maszyn, które 
nie różnią się wyglądem od 
tych, które dokonały zapisu, 
lecz, różnią się przeznacze
niem Maszyna tak jak i czło 
wiek może się omylić. Trzeba 
więc skontrolować błędy, od
naleźć omyłki. Do tego służą 
maszyny — sprawdziarki. Kie 
dy do maszyny dostaje się kar 
ta z bledem, maszyna zatrzy* 
muje sie i wyrzuca fałszywą 
kartę, dobre układa osobno.

24100 na gcilzirę
Zza szklanych drzwi dolatu 

je nieprzerwany szum. Wcho
dzimy Znowu długi rząd ma 
szyn. Na każdej nieprzerwa
ną strugą przesuwają się kar 
ty. Specjalne urządzenie wy
chwytuje je i układa do od
dzielnych przegródek.

— To sorter—mówi oprowa
dzający nas inżynier Pietra- 
sińskj — maszyna ta układa 
i liczy karty statystyczne. Je
den sorter zastępuje pracę 80 
ludzi. W ciągu godziny ukła
da on 9,24 tysiące kart roz
kładając je jednocześnie na 
12 grup. Tak posegregowane 
i obliczone karty można użyć 
do ostatecznych opracowań.

Radiu ąca Itmda
Dane, które zawierał nasz 

formularz zostały zapisane na 
poszczególnych kartkach i roz 
prószyły się w powodzi in
nych kart. Sorter poukładał 
je według zagadnień. Jeśli 
teraz chcemy dowiedzieć się 
ilu obywateli pracuje, lub ilu 
uczy się. to wystarczy po pro 
stu włożyć stos kart do ma
szyny o kształtach komody, 
puścić ją w ruch i spokojnie 
zapalić papierosa. Maszyna, 
zwana tabulatorem, szybko

nim dowiemy się wielu waż
nych rzeczy p naszej gospo
darce, uzyskamy dokładne 
wiadomości o tym, czego o- 
becnie możemy się tylko 
mniej lub więcej dokładnie do 
myślać Przecież nie wiemy 
nawet ilu mieszkańców liczy

Maszyna dziurkarka — obsługuje H«l!na Sw^awska.
(Foto. AG. II. ,,AFI)

stycznego w Warszawie roz- 
pocznie się żmudna praca o- 
pracowywania materiałów u- 
zyskanych na podstawie spi
su. Prace tę spełniać będą lu 
dzie j maszyny.

nasz kraj. Dopiero na podsta
wie spisu będziemy mogli o- 
trzymać dokładne dane.

Gdzie formularz 
przesta ć być dokumentem

W jednej z wielkich sal 
Głównego Urzędu Statystycz
nego stoją w długim szeregu 
dziwaczne maszyny. Przypo
minają one z wyglądu trochę 
ławkę szkolną, a trochę ma
szynę do pisania Na tych ma 
szynach nasz formularz skoń
czy swoje krótkie życie. Sta
nie sie bezwartościowym świ
stkiem i powędruje na maku
laturę. Ale zanim się to doko
na. zawarty w nim materiał 
przeniesiony zostanie na kar
tę statystyczną. Karja — to 
kawałek prostokątnej tektur
ki zadrukowanej masą cyfr i 
pokratkowanej rubrykami. 
Karta znika we wnętrzu ma
szyny, kilka uderzeń w klawi

udzieli nam odpowiedzi. Mno 
ży ona. dzieli, dodaje i odej
muje bez pomocy ludzkiej. 
Niejeden uczeń szkoły podsta 
wowej któremu daje się we 
znaki arytmetyka, byłby szczę 
śliwy mając taką maszynę 
Wystarczy bowiem zakomuni
kować jej treść zadania. to 
znaczy odpowiednio nastawić, 
abv w błyskawicznym ‘nmpie 
otrzymać wynik.

Daleko odbiegła obecna 
technika przeprowadzenia ba 
dań statystycznych od czasu 
pierwszych spisów dokonywa
nych jeszcze w starożytności. 
Historyk grecki Herodot poda 
je. że w r. 3050 przed naszą 
erą dokonóny został spis w 
Egipcie. Spis ten trwał kilka 
miesięcy, a opracowanie iego 
wymków kilkanaście lat Przy 
tej wielkie, pracy zatrudnio
na była cała armią urzędni
ków. pisarzy i rachmistrzów. 
Tak samo długo trwało opra
cowywanie materiałów staty
stycznych do ostatnich cza
sów Ostateczne wyniki spisu 
dokonanego przed wojną we 
Francji otrzymano dopiero 
po 20 latach opracowań Oprą 
cowanie wyników uzyskanych 
ze spisu powszechnego w Pol
sce w r. 1931 trwało 7 lat, a 
obecnie dziękj wyposażeniu 
Głównego Urzędu Statystycz
nego w najnowocześniejsze 
typy maszyn statystycznych, 

olbrzymia praca opracowania 
materiału zawartego w formu
larzach dokonana zostanie w 
ciągu roku. Bez tych maszyn, 
wyniki spisu trzeba by było 
obliczać około 20 lat.

Ryszard Slugocki

Przodownik pracy PAWEŁ POZNAŃSKI z rejonu 
portowego Pąrniey. samodzielnie zapewnia swemu dżwi 
gowj opiekę przez dokonywanie bieżących przeglądów i 
konserwacji mechanizmów. Dźwig pracuje sprawnie, co 
umożliwia mu osiągnięcie 254 proc, normy. Dźwigowy 
Poznański, aktywny członek ZMP, przekraczając normy 
i podnosząc wydajność pracy, świadomie dąży do przed
terminowego wykonania rocznych etapów Planu 6-let- 
niego przez port szczeciński.

Sztauner JAN AMBROŻY, przodownik pracy z re
jonu Starówka bierze aktywny udział we wsnó'za’vod- 
nietwie portowym, wykonując od 180 do 200 proc, 
normy przy przeładunku towarów drobnicowych. Z na
bytym doświadczeniem w pracy portowej chętnie się 
dzieli z młodszymi pracownikami portowymi. Ambroży 
jest jednym z propagatorów ruchu racjonalizatorskiego, 
mobilizując szeroki kręg załogi do wzrostu wydajności 
w ramach współzawodnictwa przez stosowanie ulepszo
nych metod pracy opartych na wzorach radzieckich.

W imię nauki kultury i sztuki

WalKa o pokój — to walka o postąp
„Ciekawy zbieg okoliczno ści” — rzeki stojący koło mnie pasażer tramwaju, który 

walśnie przystanął na dłuższą chwilę kolo dworca, by przepuścić rząd udekorowanych 
autobusów, wiozących delega tów na Kongres Pokoju.

„Ciekawa... — ciągnął — przewodniczący Światowego Komitetu, prof. Joliot-Curie, 
przewodniczący belgijskiego komitetu — prof. Cosyns, u nas — profesorowie: Infeld, 
i Dembowski, ze Szwajcarii prof. Bonnard... tylu uczonych!”

„To wcale nie przypadek, mój panie” — wtrącił motorowy. Dalsze słowa zagłuszył 
grzmiący akord głosów, to tłum witał „Posłów Pokoju".

Kryzys w rządzie Francji
Telefonem od korespondenta API dla „Kuriera**

rządzącej koalicji, nawet Jeśli ma
newry prezydenta republiki, byłego 
członka SFIO, Vincent Auriola, 
zdołały opóźnić nieco Jego wybuch.

Wyciągając wniosek z głosowania 
przeciw Mochowl. ministrowie . so
cjaliści" podali się do dymisji, ft 
za nimi do dymisji podał się cały 
rząd. Prezydent Auriol uznał za 
właściwe odmówić przyjęcia tej dy
misji 1 wezwać rząd Plevena, aby 
zebrał się en błoć 1 postawił przed 
Zgromadzeniem kwestię zaufania.

Koła rządowe spodziewają się. iż 
przy Jawnym głosowaniu deputo
wani większości będą zmuszeni 
okazać większą „dyscyplinę" i że 
w ten sposób będzie można jakoś 
skleić rozbite części.

Jeśli nawet próba taka powiodła 
się, byłaby to tylko prowizoryczna 
„reperacja". Pęknięcie jest zbyt 
głębokie, powody do całkowitej 
zmiany llnU francuskiej polityki 
aą zbyt Istotne, nacisk mas Jest 
zbyt potężny, aby kryzys marshał- 
lowsklej większości Aćgl zostać za
hamowany na dłuższą metę. Rząd 
Pleyana — Mocha odniósł śmier
telną ranę 1 nic uratować go nic 
potrafi. (Yictor Leduc)

wobec planu uzbrojenia Niemiec 
Zachodnich. Dotychczas naród fran 
cuskl zdaje sobie sprawę ze wszy
stkich gróźb 1 niebezpieczeństw 
spowodowanych tym uzbrojeniem, 
które Moch popiera za zasłoną ko- 
ntedlancklego „oporu",

A dalsze pogorszenie sytuacji 
międzynarodowej wywołuje u wie
lu deputowanych obawę, lż w ry
chłym czasie rząd by muslał wziąć 
na siebie potwornie ciężką odpo
wiedzialność. Wielu deputowanych 
chclałoby wykręcić się od udziału 
w tej odpowiedzialności. Nic dziw
nego zatem, lź francuska większość 
rządowa znajduje się w pełnym 
rozkładzie. Czule ona rosnącą opo
zycję w kraju 1 widzi nlepowstray 
many wzrost ruchu obrońców po
koju po wspaniałym sukcesie Kon- 
gresu warszawskiego.

Faktem Jest otwarty kryzys w

PARYŻ, W GRUDNIU.

Rezultat glosowania w Zgro
madzeniu Narodowym, w spra 
wie wniosku komunistyczne

go postawienia przed trybunał 
Stanu Julesa Mocha, obecnego mi
nistra obrony narodowej, który był 
ministrem spraw wewnętrznych w 
chwili ujawnienia skandalu: „pa
nów blorących czeki" — wywarł 
efekt bomby. Za wnioskiem ko
munistycznym głosowało 235 depu
towanych, a przeciwko — 205. A co 
■k tym Idzie, w Zgromadzeniu Ka
todowym znalazła się większość dla 
^Otępienia b. ministra spraw we
wnętrznych. Nawet jeśli to głoso
wanie nie przesądziło o postawie
niu Julesa Mocha przed trybunał 
•tonu (konstytucja wymaga w tym 
Wypadku większości absolutnej, tj 
PN głosów), nie mniej przeto, wy- 
Stk głosowania stanowi dla przy
wódcy prawicowych socjalistów siar 
•■ysty policzek ze strony wlększo- 
•d parlamentarnej.

Mamy w tym wypadku zatem nie
wątpliwie do czynienia z kryzysem 
Większości, gdyż Jest rzeczą Jasną 
M BtaCBenle tego głosowania prze

rasta osobę papa Julesa Mocha. 
Prawdą jest, iź Moch Jest szcze
gólnie antypatyczny, z powodu 
swego zachowania się jak 1 po
stawy polltycznlej. Deputowani 
większości skwapliwie skorzystali 
z tajności głosowania, aby zama
nifestować swą wrogość wobec jed
nego z najnlepopularnlejszych po
lityków francuskich, który Jest 
znienawidzony przez klasę robot
niczą za morderstwa strajkujących 
i dzikie represje wobec ruchu po
koju, a cały naród otacza go po
gardą za służalczość wobec ame
rykańskich rozkazodawców 1 nędz
ną komedię „oporu" wobec Wa
szyngtonu w sprawie ubrojenla 
Niemiec.

Jednakże, niezależnie od chęci 
ugodzenia w Julesa Mocha. w gło
sowaniu zamanifestowała się opo

zycja w stosunku do calcj polityki 
rządowej 1 rosnący w szeregach 
większości niepokój przed zgubny
mi skutkami ślepej uległości wo
bec dyrektyw amerykańskich we 
wszystkich dziedzinach polityki 
wewnętrznej 1 zagranicznej.

Jedna więc z przyczyn takiego 
właśnie wyniku glosowania Jest, 
również perspektywa konieczności 
zażądania od narodu setek miliar
dów franków nowych podatków na 
cele „brudnej wojny" w Vletna- 
mle, która okazuje się coraz bar- 
dziej katastrofalną oraz na cele 
uzbrojenia do wojny przeciw Związ 
kowl Radzieckiemu i krajom de- 
raokracjl ludowej, — myśl o czym 
ze zgrozą odpycha cały naród fran
cuski.

Wynik głosowania wyraził rów
nież opozycję narodu francuskiego

Dużo czasu upłynie zanim 
z gąszczy bezładnie rozrzuco
nych pojedyńczych cyfr i wia 
domoścj powstanie obraz, za-

sze | po paru sekundach wy
suwa się na taśmie zapisana 
karta statystyczna. Wygląda 
nieco dziwnie: zamiast szere*

Istotnie — nie przypadkiem zgro
madziło się w Warszawie 173 uczo
nych, 116 literatów, 91 artystów, 
72 duchownych. Nie przypadkiem 
co dzień napływały na ręce Prezy
dium Kongresu setki depesz z ser
decznymi życzeniami, nadsyłanymi 
przez artystów, uczonych, lekarzy..

światowy ruch pokoju zgromadził 
w swych szeregach najwybitniejsze 
umysły naszej epoki. Zgromadził 
ludzi, których powołaniem Jest 
spokojna, twórcza praca w labo
ratoriach nad wykrywaniem tajni 
ków przyrody, ludzi, których po
wołaniem jest szerzenie 1 rozpo
wszechnianie wiedzy. Kongres igro, 
madził też licznie ludzi sceny, pió
ra 1 pędzla, których treścią życia

jest kształtowanie i wyrażanie pięk
na. Zgromadził najwybitniejszych 
działaczy nauki i kultury, Którzy 
poświęcili całe życie tworzeniu 1 
nie pozwalają, by burzyć rezultaty 
Ich pracy, niszczyć kulturę naro
dów, Stanowisku temu dał wyraz 
prof. Infeld, słynny fizyk polski-

„Czas, by uczeni zrozumieli, że 
wojna, wykorzystując współczesne, 
metody zniszczenia, cofnęłaby cy
wilizację o wiele stuleci i stałaby 
się przyczyną cierpień 1 zniszczeń— 
nie do opisania... Prawdziwym ce
lem nauki jest służyć ludzkości, 
budować, leczyć I tworzyć, nauka 
nie powinna służyć wojnie, ale stać 
się respektywnym sługą człowieka".

Uczony brytyjski, prof, Bernal.

tak określił zadania ruchu pokoju: 
„Jestem przeciwko wojnie. Nie 
chcemy osłabiać żadnego państwa. 
Przeciwnie, pragniemy wzmocnić 
wszystkie, umożliwiając im użycia 
wszystkich sił i środków dla celów 
budowy, a nie zniszczenia".

Prof. Weill-Halle, francuski me. 
dyk-naukowiec, wzywa wszystkich 
lekarzy świata: „Łączmy się w wal
ce o pokój". Wzrost budżetu wo
jennego powoduje szczupłość nu- 
dżetu Min. Zdrowia. Nie możemy 
spokojnie czekać, aż nosze Czer
wonego Krzyża sprowadzą nam ran
nych — ofiary wojny imperialisty
cznej".

W odpowiedzi na Jego wezwanie 
40 lekarzy z. 20 różnych państw 
zawiązuje międzynarodowy zw. le
karzy dla walki o pokój.

W imię człowieczeństwa, w imię 
kultury występowali na Kongresie 
uczeni, lekarze, prawnicy, artyści.

Słyszeliśmy też 1 innego rodzaju 
glosy: słyszeliśmy krwawy bilans 
wojny w Korei: słyszeliśmy wstrzą
sający w swej zwięzłości bilans 
kaźni greckich: 25 tysięcy więź
niów politycznych, 2.877 skazanych 
na śmierć, 35 tysięcy deportowa
nych... Słuchaliśmy przerażającej 
statystyki Hiszpanii: dziesiątki ty
sięcy dzieci trędowatych 1 gruźli
ków, tysiące dzieci — samobójców.

Oto są owoce i konsekwencje 
imperializmu, który nic umie i nie 
ebee dać masom ludowym nic in
nego. niż kajdany, nędzę 1 woinę. 
Oto są więzienia zamiast szkół, 
armaty zamiast masła — to nie
zmienne „dobrodziejstwa", idące w 
ślad za polityką terroru i wojny.

Szerokim frntem ciągnie się 
walka o pokój — poprzez różne 
warstwy społeczne I różne narody. 
Zwycięstwo pokoju nad siłami im
perializmu i wojny, to zwycięstwa 
życia, twórczej pracy, postępu, llla- 
tcgo .yszyscy, którzy pragną spra- 

! wledliwrścl, oświaty I kultury — 
i łączą się w walce o pokój. W. K*
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PIĘŚCI 
POKOJE
Kraje 
lądy 
kontynentu —. 
jak karta 
■rozpostarta

pod. dłonią : 
dłoń —

it/eii«w.'ńic/ę 
w pięść zaciśnięta 
golowa bić — 
broniąc.

karty ziemi zielonej 
nie zniszczą 
chciwo złota 
zaborcze. łapy — 
Zwycięstwem

dojrzał 
bój kom unistów 

od Chin do Łaiby.

Miliard ludzi 
zwarł się 
w Pokoju partii; 
kto złamie wole 
'miliarda! —

Wpisujemy Pokój 
na ziemi kartę 
pięścią 
jak życie — 
twardą.

Żebgście zrozumieli 
władcy dolara 
że nie pomogą czołgi 
wodór

ni atom.

Świat 
nieco trudniej zapalić 
•niż cygaro —

Nie podpalicie światu!

Niebo w grudniu
Kalendarzy k asiionomicziiy

Zima astronomiczna. W mie- 
tięcu grudniu kończy się je
sień i zaczyna zima. Następu
je to w chwili gdy Słońce wstę 
puje w znak Koziorożca, czyli 
dnia 22 grudnia o godz. 11.

Długość dnia w dniu 1 grud 
nia wynosiła jeszcze 8 godzin 
7 minut, natomiast w dniu 
przesilenia dnia z nocą, czyli 
22-ego grudnia spada do licz
by okrągło 7 godzin 40 minut. 
• M tego dnia — jego długość 
zaczyna z powrotem wzra
stać i w dniu 31 grudnia osią
ga wartość 7 godzin 47 minut 
(dla Warszawy).

Wschody i zachody Słońca 
I XII: 7,21 — 15,28, 31. XII: 
7,46 — 15,33. Czas średnio-eu- 
ropejski dla Warszawy. W in
nych miastach Polski rok 1050 
zakończy się takimi porami 
wschodu i zachodu Słońcu: 
Kraków 7,39 — 15,47. Biały
stok 7,41 — 15,19. Wrocław 
7.56 — 15,54, Gdańsk 8.10 
13,28, Szczecin 8,18 - 15.5;!.

Odmiany Księżyca: Ostatnia 
kwadra: 2,17,22. Nów: 9.10,28. 
Pierwsza kwadra 16.6 56 Peł
nia: 24,11,23. l.iczpe oznacza
ją: dzień, godzinę. minu,li

Planety będą widoczne: M<-i 
kury — nisko nad połudn • 
zacli. horyzontem. Wenus - 
Jako gwiazda wieczorna na za
chodnim niebie, wieczcrami. 
Mars — jak Merkury .łowisz 
— tak samo, z tym, że z koń
cem grudnia zachodzi już oko
ło godz. 21-ej.

Cztery planety Merkury. We 
eus, Mars i Jowisz będą zatem 
widzialne w połowic grudnia 
na zachodnim niebie, wieczora 
ml, równocześnie*

Saturn — wschodzi po pół
nocy (między gwiazdozbiorami 
Lwa i Panny), Uran — jest w! 
doczny przez, całą nnc w kon-

OSKARŻYCIEL I OBROŃCA
„Moje rozumowanie było za w 

sz.e pomyłkę. Każdy uczynek, 
każdy akt dokonany przez mo 
je serce chybiał celu. Wszyst 
ko zawsze inaczej się stało, ni 
żem wyśnił. Poza moim lo
gicznym wywodem wszystko 
szło stronami, swoja własną 
drogę” —• pisał z goryczą 8 te 
fan Żeromski u kresu swego 
życia.

Gorycz pisarza byłu uzusad 
niona. Mylił się bowiem Że
romski w ocenie wielu zjawisk 
społecznych, wielu procesów 
nie zrozumiał. Największym 
błędem pisarza było to, io nie 
dostrzegał on w klasie robotni 
czej jedynej siły zdolnej prze
kształcić świat, rewolucyjnie 
zmienić układ stosunków po- 
iecznyib, których < ;dę ohy : ■ 
i krzywdzącą niesprawiedli
wość tak gorąco Żcumiski od 
czuwał i tak namiętnie potę
piał.

Kiedy Fryderyk Engel, pi
sał o powieściach Miugiiiet 
Uaikness: „Klasa robotnicza 
występuje (tam) jako bierna 
masa, niezdolna sobie pomó •, 
masa, któl a nie czyni żsdtiyi b 
prób ani wysiłków w lyiń ce
lu...” słowa Engelsa można 
niemal bez zmiany znslosowttć 
przy ocenie twórczości St' !'a 
na Żei emskiego.

Rzeczywistość zaprzeczała 
marzeniom pisarza, wszystko 
zawsze inaczej się nliwało, 
niż on wyśnił. W „Przedwioś
niu” daje wyraz swemu roz
czarowaniu do nowej Polski, 
która tak daleką była od W.vś 
nionego obrazu: „Jedni mają 
jadła tyle, że z niego ui/ądzi-

stelacji Bliźniąt, Neptun — nad 
ranem, w konst Panny. Pla- 
netkn Westa w pobliżu gwiaz
dozbioru Wieloryba (gwiazdę 
alfa i gama). Uran, Neptun 1 
Westa — tylko przez lornetkę.

Gwiadzy spadające: miedzy 
10 - 12 grudnia spadają Ge- 
mlnidy promieniując od stro
ny konstelacji Bliźniąt.

.Moda. i roślinność na Maźsie: 
Według ostatnich badań Ticho 
wa (członka Akad. ZSRR) ist
nieje prawdopodobieństwo ży
cia organicznego na tei pla
necie, wobec stwierdzenia wo
dy i roślinności (koloru nie
biesko ; granatowego). Klimat 
Marsa jest znacznie surowsze 
niż na Ziemi, z powodu więk
szej odległości od Słońca.

E Bialoborski

li kult, obrzęd, nałóg, obyczaj 
i jakaś świętość, a drudzy po 
to tylko źyja, żeby nie zdy
chać z głodu”.

Głęboka wrażliwość Żerom 
."•kiego na niedolę człowieka ży 
jęcego w złym, niesprawiedli
wym ustroju społecznym łączy 
la się zawsze z nie mnjfj głę 
bokim krytycyzmem pi.-arz.a. 
Oceniał on rozmiar niespra
wiedliwości ustroju kapitali
stycznego, oskarżał ten ustrój, 
jako sprawcę okrutnych 
krzywd ludzkich. „Czemu 
wola Baryka w „Przedwioś
niu” - - nie dajecie ziemi lu
dziom bez ziemi?... Czemu gnę 
bicie w imię Polski nie Pola
ków? Czenui Iii tyle nędzy? 
Czemu każdy zalomck uiutu 
utkany jest. żełnukami... Jud 
zgłodniały po wsiach, lud spra 
cowany po fabrykach, luf bez. 
dottiny po pizedmicśi iach.” 
„Przedwiośnie" to bodaj naj 
silniejszy w nn.-zej liłei iturze 
akt. oskarżenia stosunków spo
łecznych kiesy posiadającej 
odpowiodzialii'j za ustrój, zu 
nędze i niedole mas w Polsce 
przed wrześniowej.

Jednak Stolnu Żeromski, 
który byl równocześnie wiel
kim prokuratorom i namięt
nym, gorącym obrońcę, ńie był 
jednak nauczycielem. Nie do
strzegał sam i nic umiał in
nym wskazać drogi wydania 
wyroku potępiającego kapita
lizm i burżuazję. Wielki talent 
Żeromskiego wyczerpywał się 
całkowicie w namiętnej pasji 
odsłaniania prawdy, demasko 
wania zła i obłudy świata bur 
żuazyjnego, malowania wstrzą 
sających obrazów niedoli lurlz 
klej. Nie starczało mu jednak 
sił na walkę. Wielki pisarz nic 
był człowiekiem czynu. Sądził 
błędnic, iż rozwiązanie nleznoś 
nych stosunków społecznych 
może i powinno nastąpić nu 
drodze solidarnego wysiłku 
wszystkich warstw, nie nu dro 
dzc rewolucji. Odwoływał się 
przy tym do burżuazyjnej inte 
llgencji polskiej, w której wi 
dział przewodniczkę duchową 
narodu, nie dostrzegając wiol 
kich sił ukrytych w masach, 
,v: ludzie polskim.

A jednak Stefan Żeromski 
położył liezspornc zasługi dla 
spraw zwycięstwa postępu spo 
łecznego. Właśnie przez swą 
pokojową krytykę, przez de
maskowanie, fałszu i podłości 
stosunków społecznych, przez, 
realistyczne obrazy niedoli 
ma3 cierpiących, niewoli kap! 
talistycznego ustroju, przez to,

że w jego artystycznych wę
drówkach po nizinach nędzy 
i poniżenia przewodnikiem by 
la mu zawsze głęboka, szczera 
miłość człowieka — przez to 
wszystko stal się Stefan Że
romski jednym z żołnierzy 
armii postępu. Swą dzialalnoś 
cią artystyczną przygotował on 
podłoże rewolucyjnej literatu
ry w Polsce międzywojennej.

Słusznie pisać w „Nowej 
Kulturze” Henryk Markie
wicz •

„Żywe i bliskie nam jest 
dziś dzieło Żeromskiego dzię
ki ładunkowi protestów bun
tu przeciw krzywdzie i ucie
miężeniu człowieka... oskarżę 
nie rzucone przez Żeromskie
go "światu starego lofrostwa." 
uczy nas nienawidzieć kapita
listycznej przeszłości, umacnia 
w przeświadczeniu o wielkości 
zdobyczy socjalizmu, mobilizu 
je do ich obronę”.

St. G.

NIE było go w Warszawie, 
ale imię jego wywołało 
entuzjazm na sali U Kon 

gresu Pokoju. Wybrano go, 
nieobecnego, do prezydium. 
Zasłużył na ) i kryształową 
czystością charakteru i siłą 
swych wietrzy 1 długim, kil
kunastoletnim okresem wię
ziennych udręczeń, znoszo
nych z niezłomną cierpliwo
ścią. Wielki ten poeta turec 
ki mógł żyć na emigracji, 
mógł uniknąć więzień 1 cho
rób więziennych, które o ma
ło nie wtrąciły go do grobu. 
Jednakowoż, unikanie niebez 
pieczeństw i walki nie leża
ło w Jego charakterze. W 
1928 r„ pomimo zaocznego 
wyroku, wraca do Turcji i 
idzie wprost, do wlęzien’a. U- 
ważany jest za bardzo niebez 
piecznego, zakuwają go w kaj 
dany, wytaczają mu trzy no
we. równoległe procesy o 
propagandę komunistyczną, 
o akcję przeciwrządowa i o 
zniesławienie • potentata fil
mowego. Sure.i baszy, o któ
rym Ńuzhn Iłikinet napisał 
prawdę.

Po roku wypuszczono go z 
więzienia. Poeta wydaje sze
reg tomów, na które składa
ją się poezje, społeczno-nau-

fI w KSouriu net*)

STANIEMY MEREM
Nie zapomniałem i nikt nie zapomniał, 
nie wolno nam zapomnieć nigdy w świetle 
o tym, jak dział wyloty ziały ogniem 
wprost w dzieci.

Stale i stale śnią mi się koszmarnie
, dziecj na jezdniach śpiące aż do runa,

do świtu, który niesie im podarki: 
kule z za oceanu. z

Staniemy murem. człowiek przy człowieku, 
od kul i ognia zasłaniać będziemy 
dzieci ęietnamskie i malutkich Greków, 
szczęście i przyszłość ziemi.

Razem będziemy bronić dzieci naszych: 
przedpiersiem z ramion j pieśni, j snopów, 
z przyjaźni ludzi i przyjaźni maszyn, 
sierpów i miotów.

Towarzysz ziemia i (uwarzysz kamień, 
towarzysz wicher i towarzysz woda 
niech płyną, lecą, bronią razem z nami 
dzieci wszystkich narodów.

Czas nam już podać sobie bratnią rękę. 
W imieniu dzieci niech pokoju żąda 
bractwo pokoju, bractwo nieulękle. 
braterski związek ludów', mórz i lądów

Tłum. Robert Stiller

*) R.idu Bounanu— poeta i • tłumacz rumuński. Lau
reat Akademii Literatury Rumuńskiej Republiki Lu
dowej.

Prof. dr Hicluój Sfimerau-Siemianonaki

Niszczycielski wpływ alkoholu 
na układ krążenia

Nie z chęci moralizowania, nie z pobudek idealistycznych wyni
kła zainicjowana przez Ministerstwo Zdrowia akcja walki z 
alkoholizmem. Wyłoniła się ona z żywego zaniepokojenia lak

iem że liczne jednostki w <zasie ubiegłej wojny przywykły do 
nadużyć w spirytualiach, nie zdając sobie całkowicie sprawy z te. 
go. jak dalece łimtiicjwajn one pełna rdołność do pracy. He cięż 
kich dolegliwości, ile cierpień, ile przedwczesnego inwalidztwa po- 
wsiaje port wpływem hoAiowanla temu nałogowi.

W żadnej bodaj dziedzinie me
dycyny skutki alkoholizmu nie 
uwidoczniają się- tak oczywiście i 
tak katastrofalnie, Jak w zakresie 
układu krążenia. Stwierdza się je 
najpierw w mięśniu sercowym- 
Nadużywanie alkoholu powoduje 
chorobliwy przerost, roz</?rzenic 
i zwyrodnienie mięśnia sercowe
go. W związku 7 tym dochodzi 
stopniowo do narastającej niewy
dolności sercowej z wszelkimi jej 
objawami, jak łatwe męczenie 
się. duszność, sinica, obrzęki itpA. 
Dają się one w późnlejszypi okre
sie z trudnością opanować przez 
leczenie | prowadzą do inwalidz
twa' lub śmierci.

Stałe nadużywanie alkoholu wy- 
wołujf! postępujące z ip ilenie. tłu
szczowe nacieszenie I zwłóknienie 
wiązek mięsnych serca z wszelki
mi konsekwencjami dla całości 
krążenia. Dzisiaj przyjmujemy we 
(Huk B y k n w a. ucznia Pt wło- 
w a. że te zaburzenia dochodzą 
do skutku za pośrednictwem t. 
zw. intero-i eceptorów. t. j. środ
ków regulujących, w które szcze

gólnie obfituje serce, a które roz
regulowane pociągają za sobą oho 
lobii we przestrojenia w innych 
narządach, pogłębiając pierwotne 
załamania się czynności serca. Im 
bardziej zanieczyszczony jest uży
wany do picia alkohol otyiowy 
przez inne alkohole, zwłaszcza me 
tyłowy, a także spotykane w o- 
lejkach fuzlowych surowego spi
rytusu wyższe alkohole, jak pro
pylowy, butylowy, amylowy i In
ne, tym działanie ujemne tego 
środka jest silniejsze 1 wielostron- 
nlejsze. Tą też okolicznością tłu
maczą się szczególnie szkodliwe 
następstwa „BIMBRU**,‘ dc tyłowa 
nego w prymitywnych warunkach 
w tajnych gorzelniach.

Pewną rolę w procesie uszko
dzenia tkanek • serca przez 
spirytualia odgrywa wyświet 

łona stosunkowo niedawno oko
liczność, że całkowite spalanie al
koholu w ustroju ua dwutlenek 
węgla i wodę wymaga, Jako u- 
czynnlającego fermentu, witami
ny Bi (aneuryny). Gdy na skutek 
zwiększonej ilości spożytego alko

holu powstaje wyraźny niedobór 
tej witaminy, procesy przeróbki 
alkoholu w tkankach ulegają za
hamowaniu, pociągając za sobą 
pojawienie się w ustrojach trują- 
cych kwaśnych przetworów. Ich 
to powstanie — zdaniem vac. B o- 
ga er t a — powoduje, niezależnie 
od bezpośredniej szkodliwości sa
mego alkoholu, mniej lub więcej 
trwale zmiany w sercu, które 
wprowadzeniem dużej ilości wita
miny BI można jeszcze we wczes
nym okresie schorzenia zmniej
szyć lub wyjątkowo usunąć.

Obok odczynów chorobowych w 
samym sercu, alkohol oddzlaływu- 
Je niszczycielsko na tkank/nne zy- 
niowe. zwłaszcza tętnice (arterie). 
Wiemy, jaką rolę dobre krążenie 
tętniczne odgrywa w sprawnym 
fiinkcjonowżiniu różnych części 
ciała. Przy współudziale alkoholu 
procesy zużywania organizmu, wy 
wołane przez prze praco u/anie fi
zyczne i umysłowe, cięższe prze
życia osobiste, zbyt obfite jedze
nie itp. szybko się pogłębiają, po
wodując stwardnienie lub miaż
dżycę naczyń, po prostu mówiąc 
sklerozę. To sklerotyczno uszko
dzenie lętnic prowadzi do wadli
wego unaczynienia skóry (.stąd 
czerwony nos u pijaków), dalej 
kończyn, zwłaszcza dolnych t wre 
«zek? narządów miąższowych, jak 
norki, mózg, wątroba, trzustka 
itd., a w następstwie zmienne,

ciężkie zaburzenia ich funkcji i 
budowy- Do takich poważnych or
ganicznych zmian należy udar po
łowiczny mózgu, dławica piersio
wa (angina pectoris), zawał mięś
nia sercowego, stwardnienie no
rek. pewne postacie cukrzycy 1 
zgorzel (gangrena) nóg. Rejestr 
szkód nie byłby,pełny, gdyby, tiie 
wspomnieć o wywoływanym przez 
alkohol nadciśnieniu tętniczym 
pierwotnym, występujących prze* 
<le wszystkim u ludzi przrpi ,<< o- 
wanyCh i obciąxonych znaczna 
odpowiedzialnością zawodowa

Jakie inoga być z punktu wt 
dzenia nauki wytyczne do 
walki z alkoholizmem? Z ic l 

nej strony wchodzi w grę cierpli
we i na wielką skalę przeprowa
dzone uświadomienie szerokiełi 
mas <» szkodach na zdrowiu, wy
wołanych przez nadużywanie Irun 
ków. Z drugiej strony powinny 
być brane pod uwagę miuii, i 
do odciągania od alkoholizm;, je.z 
Cle większym uprzyalępnii nl< m 
ludności w^zolkiob impi< z. służą
cych rozrywce i odprężeniu, jaki 
toalr, kluo, radio, kon-.a rl.v. od
czyty. sporty i zabawy pubiieztu

Całkowite odebranie ludziom al
koholu, w sensie prohibicji, było
by — sądzimy — raczej blęuem 
bo mógłby go zastąpić pokątnie 
wytwarzany, w swej produkcji 
nie nadzorowany, a znacznie bar
dziej szkodliwy „bimber". Nato
miast należałoby hardziej nlrutl- 
niać nabywanie trunków przez 
dalsze podniesienie cen i odsprze
dawanie spirytualiów w zbyt ma
łych opakowaniach. Wyilaje sie, 
♦o tylko przez skoordynowanie 
tych trzech koncepcji będzie moż
ni opanować praktycznie omawia
no zagadnienie I zapobiec skut
kom tego szkodliwego nałogu.

kowc o demokracji radziec
kiej. o rasizmie, o hitleryz
mie. Działalność ta ściągnęła 
na poete nowe wyroki. Za rze 
korne „podburzanie wojsk 
przeciwko rządowi". Nazlpi 
Hlkmet skazany zostaje w lu 
tym 1938 r. na 28 lat więzie
nia. Sprawa ta świadczy bar 
dzo wymownie o stronniczo
ści rządów tureckich. Nie do 
wiedziono poecie żadnego wy 
kroczenia przeciwko prawu 
— znaleziono tylko w kosza
rach u żołnierzy tomy jego 
rozpraw i poezji. A książki 
te były sprzedawane w księ
garniach, bez żadnych ogra
niczeń

Nazim Hlkmet nie chciał 
umrzeć w wiezieniu. Pomimo 
to. doprowadzony do rozpa
czy, zaczyna wreszcie głodów 
kę, naraża się na śmierć, nu 
którą z utęsknieniem czekali 
jego wrogowie....

Nie był jednak opuszczony 
przez wiernych przyjaciół. Fa 
lą ogromną, po świecie ca
łym, biegło jego imię w au
reoli poświęcenia i prawdy. 
Czterech pisarzy tureckich, 
uwięzionych jak on, rozpoczę 
ło głodówkę — chcąc w ten 
sposób wymóc jego zwolnie
nie. Protesty, depesze z r#ł- 
uych .stron świata, wreszcie 
podziałały. Rząd turecki zro
zumiał. że postępowanie jego 
napiętnowane będzie jako 
barbarzyńskie. Zwolniono go, 
wyczerpanego, walczącego ze 
śmiercią, w lipcu ’950 roku.

W ostatnich wierszach Na 
zona Hikmet s widać walkę ze 
śmiercią — ale i widać na
dzieję:

Nic chcę limięrać — jeżeli 
zb krata zamęczą mnie na śmierć 
Wtedy nawet nie umrę, 
bedę żył "śród wau, 
w p’<śni Robeąona.
w wierszach Aragona natchnio

nych.
w białym gołębiu pokoju,
v sztandarach waszych czerwo-

• nycii.
i wśród dokerów, po portach 
francuskich...

Parę dni przed II Kongre
sem Pokoju ukazał cię w Pol 
sce, nakładem „Czytelniku", 
niewielki tom poezji Nazim 
Hikmeta. W ten sposób, nie 
mogąc przem łWic do nas z s:i 
"wielki p-itriota turecki — 

przemówił cjo nas kartonu 
poezji E. L.

NAZIM HIKMET



Antoni Czechow

OPOWIADANIE DLA KTÓREGO
TRUDNO ZNALEŹĆ TYTUŁ

Działo się to w świąteczne 
południe. Było nas dwudziestu, 
siedzieliśmy dookoła dużego

stołu i napawaliśmy sie istnie
niem. Pijaniusieńkie nasze o- 
czy spoczywały na wybornym 
kawiorze, świeżych homarach, 
znakomitym łososiu i na mnó
stwie butelek, stojących rzę
dami wzdłuż całego stołu. W 
żołądkach naszych stal upal 
alłxi — wyrażając się z 
arabska — wschodziły słońca 
Jedliśmy i powtarzaliśmy ko
lejki. Prowadziliśmy rozmowy 
w tonie liberalnym... Mówiliś
my o... Czytelniku, czy inoąe 
liczyć na twoją dyskrecje Mó 
wiliśmy nie o truskawkach, 
nie o koniach... o nie. Rozstrzy 
galiśmy tak zwane kwestie. 
Mówiliśmy o włościanach, po
licji. drożyżnie... (nie zdradźcie 
nas kochani). Jeden z nas wy
jął z kieszeni karteluszek i 
przeczytał wierszyk, w którym 
w sposób dowcipny doradza 
się ściągać z obywateli — za 
patrzenie obojgiem oczu — po 
10 rubli, za patrzenie jednym 
okiem — 5 rubli, nie brać zaś 
nic tylko od niewidomych. Lu 
bochapow (Fiodor Andricjicz), 
człowiek zazwyczaj uległy i u-

kladny, tym razem poddał się 
ogólnemu nastrojowi i powie
dział: „Z jego ekscelencji Iwa 
na Prochorycza toki matoł... 
taki matoł”. Po każdym zdaniu 
krzyczeliśmy: „Pereat!” Zmu
siliśmy nawet kelnerów do zej 
cia z drogi cnoty każąc im 

wypić za Iraternitć. Toasty 
wznosiliśmy* musujące 'zjadli
we, zuchwale. Ja na przykład 
wzniosłem toast za rozkwit... 
czy mogę liczyć na \\ aszą dys
krecję - nauk przyrodni
czych.

Kiedy podano szampana, po 
prosiliśmy sekretarzu guberial 
nego Korupcjonowa. naszego 
łienana i Spinozo, o wygłoszę 
nie przemowy Trochę sic cer 
tował, wreszcie zgodził się i 
spoglądając na drzwi powie
dział:

—- Towarzysze! Nip ma mię
dzy nami ani wyższych ani 
niższych. Ja na przykład, bę
dąc sekretarzem guberialnym. 
nie czuje żadnej pokusy, b.v 
skorzystać ze swojej władzy 
nad siedzącymi tutaj rejestra
torami kolegialnymi, a jedno

cześnie mam nadzieję, że sie
dzący tutaj radcy tvtularni i 
radcy dworu nie patrzą na 
mnie jak na robaka. Pozwól- 
eie mi więc... mmm... Nie. za
czekajcie... Rozejrzyjcie Się wo 
kół siebie. Cóż widzimy?

Rozejrzeliśmy się dokoła i 
ujrzeliśmy uśmiechnięte słu
żalczo lokal-kio pyski.

Kinoman.

DWA ŚWIATY
— Rada Naukowa przy u- 

niwersytecie w Harward w 
Stanach Zjednoczonych skhw 
da się z ll> dyrektorów ban
ków i towarzystw oraz z 10 
generałów. We wszystkich za

Kelner znalazł się

Historia bez słów

kładach tegoż uniwersytetu 
obowiązuje przysposobienie 
wojskowe, a w wielu prowa
dzi sie wykłady „specjalnej 
strategii wojennej przeciw 
ZSRR”.

— W 17 stanach Ameryki 
istnieje zakaz nauki miesza
nej. Jedyny student czarny 
przyjęty na uniwersytet w 
Oklahoma • musjf siedzieć pod
czas wykładów za specjal
nym ogrodzeniem.

— Służba powietrzna Mini 
sterstwa Zdrowia w Rosji do 
konała w tym roku 81.600 lo
tów, 17.000 operacji dokonali 
chirurdzy tej obsługi. 11.600 
litrów krwi dostarczono w na 
głych wypadkach. Anna Po- 
liakowa. jeden z „latających’’ 
chirurgów ma lat 63. Pracu
jąc 15 lat w lotnictwie samtar 
nym dokonała sama 3.000 o- 
pe racji.

— Widzimy — kontynuował 
orator, oglądając sie raz po 
rąz na drzwi — męczarnie, cier 
pienie... Dokoła same złodziej
stwa, nadużycia, grabieże, ła
pówki... Rozpi.iaczenie ogólne... 
Ucisk na każdym kroku... Ile 
łez. Ilu niewinnie cierpiących. 
Użalmy się nad ich losem i 
za... zapłaczmy (z oczu mówcy 
zaczynają toczyć się Izy). Za
płaczmy i wypijmy za...

W tej chwili skrzypnęły 
drzwi. Ktoś wszedł. Obejrzeli) 
my sie i ujrzeliśmy maleńkie 
go człowi czka z wielką łysiną 
i mento^kim uśmiechem na 
wargach. Człowieczka tego 
znaliśmy dobrze. Wszedł do 
sali i zatrzymał się. by wysłu
chać toastu.

— ...zapłaczmy i wypijmy — 
ciągnął mówca podnoszą głos 
— za zdrowie naszego naczel
nika. opiekuna i dobroczyńcy, 
Iwana Prochorycza Chartezn- 
dajewa. Ilurraaa.

— Hunami — pudlo z wszy
stkich dwudziestu gardzieli i 
do wszystkich dwudziestu słód 
ką struga popłynął szampan.

Staruszek podszedł do stołu 
t dobrotliwie pokiwał nam glo 
wą. Widać było, że jest zachwy 
eony.

Nasz konkurs tygodniowy 
„Gdzie on jest?” dal czytelni
kom nie tylko możliwość' 
sprawdzenia swej spostrzegaw 
czoścj ale i kryp tznyeh uwag 
pod adresem : łektórych uspo
łecznionych zakładów gastro
nomicznych

Jak to sie było łatwo domy
ślić — zadaniem uczestników 
konkursu było odnalezienie 
na rysunku kelnera, który się 
gdzieś w tłoku klientów zawie 
ruszył. Oddajemv glos czytel
niczce Annie Tuc/yliównie — 
uczennicy klasę V1U która 
tak opisuje rozwiązanie:

„Poszukiwany przez na*; a 
oczekiwany przez gości kelner 
byl bardzo niezręczny, bowiem 
w drodze do kuchni upadł, wy 
puszczając z rąk tacę z dania
mi (tym tłumaczyć należy mi
ny gości, próżno na niego oczc 
kujących.)

Na rysunku kelner znalazł 
sie w pozycji leżącej, 'z głową 
opartą na głowie pięknej pani 
siedzącej przy stole, tułowiem 
oparł sie na łysiejącym panu, 
a nogi założył na bufet.”

A oto co pisze p Danuta - 
Lidi» Sękowska z Kosza ,:a:

„Utrapieniem wszystkich by 
walców lokali gastronomicz- 
nveh jest kelner, którego trud 
no jest znaleźć, gdy go na.jwie 
rej potrzeba. Łatwiej go -zna
leźć w zagadce, aniżeli w lo
kalu.”

Pocieszamy, pani Danuto, że 
takich kelnerów jest coraz 
mniej, a dojdziemy i do tego, 
żo kelner będzie zawsze tam. 
gdzie jest potrzebny

Niektórzy czytelnicy popełni 
!f błędy. Tak np Kazimierz 
Siewiera na pytanie gdzie jest 
kelner — odpowiedział popro- 
stu w .kuchni”. Niepozbawio- 
nn słuszności w innym wypad 
ku uwaga nie spełniła jednak 
warunków konkursu, na któ
rym kelner był... ale ukryty w 
rysunku.

Ale przejdźmy do naiciekaw 
czego, a więc wyników. W 
drodze lh-owania nagroda w 
postaci biblioteczki książko
wej przypadła ob. Jerzemu

Lew itowiczou i, uczniowi z Ko 
szalina. Następne 10 nagród 
wylosowali: 1) Kordecki Wła
dysław — uczeń. 2) Nowacka 
Maria, Wo.itaszyce — gospo
dyni domoWa. 3) Halun Ed
ward — murarz. 4) Zawadzki 
Z.yjumnt, Słupsk uczeń, 5) 
Klhnczewskl Ryszard. Biało
gard — zegarmistrz. 6l Suro- 
wiecka Barbara uczennica 
7) Zbigniew Majcher, Draw
sko — uczeń. 8) Kryg Róża. 
Międzyzdroje. 9) Karczewska 
Janina — malarka pokofówa. 
IOi Szyperski Wiktor - sto
larz.

Trzy nazw ska
Na dzisie szc. niedzielne 

popołudnie przeznacza
my naszym czytelnikom 

Innego rodzaju rozrywkę. Za- 
jnleszczamy poniżej trzy bile- 
I ■■ v. z.ytowe , Naz.wi: :ak
nazwisku — może trochę dziw 
ne. ale na czym polega zagad
ka? i

Otóż właśnie. Niedawno w 
Warszawie zakończył swe, ob
rady J( Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Nu Kongre 
»ie reprezentowani byli czoło
wi bojownicy walki o pokój. 
2adiu.;eni .. >szych czytelni
ków w dzisiejszym konkursie 
będzie przez odpowiednie prze 
stawienia liter z załączonych wi 
zytówek utworzyć nazwiska 
trzech delegatów na Kongres 
i wpisać ie na załączonym ku 
ponie. Nie Chcemv zbytnio u- 
łatwiać zadania, ale podajetny, 
że należą one do przedstawi
ciela Związku Radzieckiego, 
Francji i USA (jeden z nich 
nie był, a mimo to przemawiał 
na Kongresie.

Wszystko zaczęło się od aparatu 
radiowego. Odbiornik nia dy
rektor Michał Piotrowski pierwszo 

rzędny, najnowszej marki, ze • zni.i 
ragriowyni okiem. Stoi ten aparat 
na zgrabnym stoliku, po prawej 
stronie okazałego biurka | caljm 
swym wypollturowanym wyglą
dem świadczy o niezwykłym za
miłowaniu posiadacza do kultury. 

Najbardziej obciążony bywa cu
downy aparat w godzinach przy
jęć interesanlów. Jeżeli interesant 
niczym nie dokucza, odbiornik 
funkcjonuje prawie szeptem Ale 
gdy Interesant zjawił się ze spra
wą trudną do załatwienia, albo, co 
gorsza, ze skargą, dyrektor prze
kręca 8a,,<<ł Ho połowy, przyga
dując:

— Chętnie, chętnie, ale nie mo
gę, nie mogę nic dla was zrobić... 
Muslcie zwrócić się do kierownika 
nulskiego. — Zdarza się, że nie
domyślny Kość, słysząc chór albo 
pogawędkę dla rolników, nie o- 
puszcza jednak gabinetu. W takim 
wypadku dyrektor przekręca gał
kę do końca. Zwabiona rykiem, 
wchodzi sekretarka i ogłasza:

— Czekają na pana dyrektoia.
I oto yv całym, tak dobrze ure

gulowanym gospodarstwie, coś za- 
< żęło się chwiać. Sekretarka za
chorowała 1 popsuł się odbiornik. 
Należy zaznaczyć, że wszystko to 
zdarzyło się na tydzień przed na
radą gospodarczą, na której dy
rektor miał złożyć sprawozdanie 
ze swej działalności. ,

Dyrektor Piotrowski już dener
wował się — jak też przejdzie len 
feralny dzień, kto będzie krytyko
wał i skąd należy oczekiwać naj
silniejszego ciosu.

...Kadiotecłinik zjawił się właś
nie w tym nioiuentie. kiedy cy- 
rek/or czytał zestawienie t) han
dlu towarami miejscowej piodiik- 
rji. Zestawienie niezbyt pociesza
jące, chętnie więc odlpżyl je i 
zajął się radiotechniką.

— Popatrz bracie, co mu sie tam 
stało...

Kadiotecłinik zgrabnie odkręci! 
tylnią ścianę przy odbiorniku i 
wy rzeki ponuro:

— Lampa nawaliła.
ro zmianie lampy, radiotechnik 

rprawdzil cały odbiornik, antenę 
i uzieinlenii. Dyrektora zaintere
sował mały przełącznik z dźud-

PIORUNOCHRON
gienką, umocowany przy oknie. 
Radiotechnik z całym zapałem po
czątkującego specjalisty, wyjaśnił:

— To jest piorunochron. Antenę 
macie wysoką. Przypuśćmy zbliża 
się burza. Jak wiadomo, błyska
wica uderza w przedmioty najwy
żej położone. Uderzy w antenę 1 
odbiornik Wasz rliabH wezmą, czy
li wyrażając się naukowo, zepstije 
się. A właśnie ten interes Was ra
tuje. Jak tylko przełączycie tę 
dźwiglenkę, wyładowanie elektrycz
ności, czyli, jak mówią niefachow
cy, uderzenie, pójdzie po pioruno
chronie do ziemi.

Swój popularny wykład poparł 
krótkim, ale pełnym otuchy za
pewnieniem:

— Jeśli tylko przełączyć w swo
im czasie, to nie straszna żadna 
burza.

Po wyjściu radiotechnika, dyrek
tor Piotrowski zajął się sprawo
zdaniem handlowym i ,znowu o- 
garnęły go smuthe refleksje:

— Nie, ta chmura mnie nie omi
nie. Wyładuje się... A jeżeli. Tu 
spojrzenie pudlo na przełącznik i 
nowa myśl, jak błyskawica, prze
szła przez jego przedsiębiorczą glo 
wę.

— Racja! Dyskusję trzeba zor
ganizować. Krytykę skierować na 
pożądane tory. Dlaczego wcześniej 
u tym nie pomyślałem! Tak, ale 
kto zacznie? Witczak mógłby dob
rze powiedzieć, ale to człowiek z 
zasadami. Koperska... Gdzie tam! 
Ta nie będzie się krępowała i wy
gada przed całym zgromadzeniem. 
z<* ,ia o to ją prosiłem. Któż tedy? 
A może...

Po Chwili w gabinecie dyrektora 
•tał kontysta z rachuby Walczak. 
Zdania współpracowników były o 
nim różnorodne. Jedni twierdzili, 
że to niepoprawny lizus, drudzy, 
łe jest ograniczony, zaś trzeci mo 
wili, że z niego ni pies ni jeydra.

Obecnie stał przed dyrektorem 
i czul się bardzo nieswojo, nie 
wiedząc o co chodzi. Naczelnik po 
krótkim milczeniu powiedział: 
Siadajcie.

Walczak ostrożnie usiadł w fo
telu.

Już dawno chcę z wami pomó
wić na tematy osobiste. Ni* podo
ba mi się wasze zachowanie..:

Aż żal było w tym momencie 
patrzeć na biednego finansistę. 
Lecz Piotrowski, nie zwracając u- 
wagi na duchowe przeżycia swego 
podwładnego, ciągnął dalej tym 
samym tonem:

• Tak, tak. bardzo mi się nie 
podoba. Przepraszam, ale wyglą
dacie na zupełnego niedojdę. Nie 
macie... tego, jak to się nazywa... 
poczucia własnej godności. Ze mną 
zawsze we wszystkim się zgadza
cie, nigdy nie oponujecie. A prze
cież też nie jestem bez grzechu. 
Właśnie za tydzień mamy zebra
nie, więc dlaczego nie mielibyście 
wystąpić z krytyką?

— Goście? Gdzie tam ja do tego, 
żaden ze mnie mówca.

— Nie znacie siebie. Może z was 
nie tylko mówca, ale ukĄry try
bun? Wystąpilibyście i powiedzie
li...

— O cry.m?
— A czy mało mamy niedociąg

nięć? Wcżcib na przykład dział 
wyrobów przemysłowych, albo han 
Iii. Jesteście doświadczonym czło
wiekiem: ot i macie możliwość... 
Pokażcle, że jesteście saiiotlzielnie 
myślącą istotą! Krytykujcie bez 
względu na osobistości! Dam wam 
tutaj niektóre ihtnę dlą orientacji.

• ♦ ♦

Za tydzień sala posiedzeń była 
pełna po brzegi. Sprawozdaw
czego referatu dyrektora wysłu

chano w grobowym milczeniu. Ku 
niezmiernemu zdziwieniu, pierwszy 
poprosił o słowo kontysta z ra
chuby, Walczak.

Mówił początkowo cicho, zlek- 
ka się jąkając. Po kilkuminuto
wym wstępie, przeszedł do prze* 
trzy my wanla kalkulacji cen na 
miejscową produkcję:

— Czy to jest w porządku, że 
gotowe ceny leżą po dwa miesią? 
< e njezątwicrdzone?

Z salj dało się słyszeć:
— U kogo leżą?
Nie zwracając uwagi na tu od< 

awanie się, kontynuował:

— Przecież można było zatwier
dzić od razu, bez żadnej zwłoki.

Ten sam glos zapytał stanow
czo:

— A. Ido ma zatwierdzić.?
Walczak podnióst głowę od no

tatek i spojrzał na salę. Kilka
dziesiąt par oczu patrzyło na nie
go uważnie j badawczo. Z lewej 
strony od stołu prezydium, roz
legło się postukiwanie ołówkiem. 
Walczak popatrzył, na Piotrow
skiego i przypomniał sobie ile 
razy chodził do niego w sprawie 
cen. l nieoczekiwanie dla sicblek 
głośno powiedział:

— No kto? Chyba sami wiecie. 
Dyrektor Michał Piotrowski. Któż 
oprócz niego ma prawo ceny za* 
t wierdzić?

Znowu ten sam głos wyrzekł 
z aprobatą:

— llacja!
Walczak mówił dalej:
— A ile trwa zatwierdzenie ce

ny? Pól godziny. A tak leżą i 
towar leży. To już Jest zwykły 
bałagan.

Jeszcze więcej zdziwili sir słu
chacze, gdy Walczak dotarł do 
handlu.

— To u nas nie handel, a praw
dziwe zawracanie głowy. Może 
myśllcie, że nie mamy środków 
na urządzenie sklepów? Mamy! 
Ale należy Je w porę rozdzielić!

Piotrowski napisał do przewod
niczącego anonimową kartkę, że 
należałoby przestrzegać czasu prze 
mówień. Przewodniczący zrozu
miał od .kogo pochodzi kartka i 
przerwał mówcy, lecz cala sala 
odpowiedziała jednogłośnym ,.prze 
dłużyć".

— Czyż tafe robią prawdziwi 
kierownicy? Kio widział przyjino 
wać ludzi leżąc w fotelu, a inte
resantowi nawet krzeslą nie za 
proponować? A iłe trudu kosz
tuje dotrzeć do niego? T«raz to 
leszcze łatwiej, l»o głównego 
stramłka - sekretarki — ul® ma. 
A tak to lepiej nie próbować!

Oklaski odprowadziły mówcę az 
na miejsro w ostatnim rzędzie 
Zaraz po nim przemawiał W ii; 
czak, w końcu Koperska. Każdy.

z nich uważał za swój obowiązek 
dodać:

— Tak jak- słusznie zauważył ko 
lega Walc/Bk..,

Już od dawna dyrektor nie sły
szał takich przemówień. Ztzekł 
się końcowego przemówirnii j wy 
bełkota! tylko, że bardzo Jest 
wdzięcznym za krytykę.
Jednak prawdziwe końcowe prze 

mówienie wygłosił dyrektor Pio 
trowski w' swoim gabinecie. Jedy 
nym słuchaczem był natuiainie 
Walczak.

Nie, proszę ml wyjaśnić, ja
kie mieliście prawo szargać moje 
imię?

Według zwyczaju, Walczak za 
czął tłumaczyć się:

— Przecież sami rozkazaliście. 
Ze niby śmielej, bez względu na 
osobistości, a teraz robicie wy
rzuty.

— Wszystko ma swoje granice! 
A wy...

Tego już nie mógł znieść W 
uszach dzwoniły mu Jeszcze okln 
sld, p»zed oczyma stały (warz* 
współpr równików i pierwszy raz 
w życiu Walczak poczuł olbrzy
mią silę kolektywu, znaczenie o- 
gólnego szacunku. Wyprostował 
się więc i rąbnął:

— A jakim właściwie prawem 
rozmawiacie ze mną takim to
nem?

Dyrektor był tak zaskoczony, że 
nawet nie zauważył, jak za Wal
czakiem zamknęły się drzwi. Z 
przyzwyczajenia obrócił swa tęg- 
postftć na prawo, włączył prąd ’ 
przekręcił gałkę. W odbiorniku 
dał się słyszeć lekki trzask. Przy 
pomniał sobie, że włączył pioru
nochron.

(..Ogonłok** Nr. 42 za iy.n r.)
Spolszczył: K. dee*

Reszta należy do Was, a my 
oczekujemy licznych, piawidio- 
wych rozwiązań, które nadsy
łać należy do wiórku na adres 
Redakcji.

I>ia urozmaicenia w konkur
sie obecnym jako pierwsza na 
grode przeznaczamy: wieczne 
pióro, jako druęa portmonetkę 
skórzana, oraz 8 nagród Książ- 
kowycli.

Z prasy
Pru»u rlo iiotla ontutnio o 

iiici/di ntiu h na (/ranicy Alba
nii piowokoicanycli przez T'tn 
i jego anglonankich niocncłaic- 
ców.

Anette Jajil

Irena Grubeli

Ne paro Bośni

Wyciąć 1 ;u> roz.wigzaniu na- 
•lesłać d<> i dnłccii.



Karygodne niedbalstwo
GS w Drawsku

W spółdzielni produkcyjnej 
w Linowie ffm. Drawsko znaj
duje sie filia Gminnej Soół- 
dzielni Samopomoc Chłopska, 
która całkowicie nie wywiązu
je sie ze swego zadania. Chło
pi - spółdzielcy uskarżają się, 
że sprzedawczyni Stefania 
Frontczak opryskliwie i ordy
narnie odnosi sie do kupują
cych, co zniechęca do czynie
nia zakupów w tym sklepie. 
Placówka nie jest odpowied
nio zaopatrzona w artykuły 
pierwszej potrzeby, a w wie
lu wypadkach ceny pobierane 
za poszczególne towary, są wyż 
«ze. niż gdzie indziej.

Robotnicy miejscowego go
spodarstwa PGR żala sie tak
że, że trudno im zaopatrywać 
sie w sklepie, ponieważ sklep 
Jest zamknięty gdy mała czas 
wolny od pracy. Gdy znów 
przyjdą zakupić coś nawet 5 
minut przed ósmą, albo gdy 
wracaią z pola w czasie nrzer 
wy obiadowej, to sprzedawczy 
ni, która mieszka nrzy sklepie, 
opryskliwie odmawia sprzeda
nia potrzebnych towarów. Wv 
datę sie. że sklep jest właśnie 
dla kupujących i należałoby 
tylko tak ułożyć godziny snrze 
dąży, ażeby umożliwić robot
nikom dokonania zakupów.

Najważniejszym bodaj man 
kamentem jest to, że bardzo 
często sprzedawczynie Stefanie, 
Frontczak zastępuje w sklepie

S'unsk w?lay 
z alkoholizmem

W sali PRZZ w Słupsku od 
było sie posiedzenie z udzia
łem czynników partyjnych, 
społecznych oraz handlu deta
licznego. na którym omawia
no sposoby zwalczania alkoho- 
l ’mu wśród ludności miasta. 
M. innymi postanowiono usu
nąć naooje alkoholowe ze 
wszystkich wystaw sklepo
wych, zlikwidować począwszy 
od dnia 1 stycznia 1951 t. sprze 
daż napoi alkoholowych w skle 
pech spożywczych. Tylko trzv 
sklepy będą mogły sprzeda
wać wódkę. Równocześnie po
łoży się nacisk na urządzanie 
zabaw bezalkoholowych.

W miejsce dawnych restau
racji zorganizowane będą ba
ry miesne i mleczne. Powstaną 
one w miejsce ..Zacisza” przy 
ul. Piekiełko. „Białostoczanki” 
przy ul. Jaracza i w miejsce 
hotelu „Grand” obok dworca 
kolejowego, (ławl

Przez nasze okulary

Epidemia
P-zeróżne choroby nawie

dzały nasz kraj. Były już 
ospy, cholery, tyfusy i 

inne epidemie, które dobrze 
dały się ludziom we znaki, a 
potem znikały nagle, pozosta
wiając po sobie jedynie mogi 
ły i wspomnienia doznanych 
cierpień i krzywd. Na wiele 
chorób znaleziono sposoby i 
mogłoby się wydawać, że dzi 
siaj jesteśmy prawie zupełnie 
zabezpieczeni przed jakimkol
wiek atakiem z ich strony.

Tymczasem...
Tymczasem kraj nasz zala 

ła nowa epidemia tym strasz 
niejsza, że w lekarskich dzie 
łach naukowych brak o 
niej choćby najmniejszej 
wzmianki.

A epidemia szaleje, wykazu 
jąc szczególne zainteresowa
nie działem handlu detaliczne 
go. Tak samo pożera ofiary 
w sklepiku „Samopomocy 
Chłopskiej” w wiosce pod 
Szczecinkiem, tak samo w 
Szczecinie czy Koszalinie i *ak 
samo w ministerialnych depar 
tamentach w Warszawie, 
gdzie właściwie rozpoczęła swo 
ją okrutną karierę.

Wprawdzie co zdrowsze jed 
nostki, obdarzone zmysłem do 
•trzegania lekarstw wskazują 
na środki zaradcze, wpisując 
recepty do książek zażaleń w 
Powszechnych Domach Towa
rowych, placówkach Miejskie
go Handlu Detalicznego i in-

jej mąż. chory na płuca. Do
tykając rękami sprzedawane 
nrtykuły spożywcze staje sie 
automatycznie roznoslcielem 
zarazków gruźlicy na wszyst
kich członków spółdzielni pro
dukcyjnej i robotników gospo 
darstwa PGR.

Karygodnymi nieporządka
mi w sklepie w Linowie i za
niedbaniem teł placówki przez 
Gminna Spółdzielnię w Draw
sku. win’en niezwłocznie za
jąć się PZGS i w stosunku do 
zarządu GS wyciągnąć odpo
wiednie konsekwencje Wymię 
nione usterki musza być na
tychmiast usunięte, (mr)

Kobiety wiejskie dokonują
podsumowania swych prac
Posiedzenie plenarne Rad Kobiecych w wa'. szczecińskim
Woj. Żarz. ZSCh za pośred

nictwem swego aktywu kobie
cego na terenie całego woje
wództwa szczecińskiego prze
prowadza planowe posiedze
nia Gromadzkich Rad Kobie
cych w celu przeniesienia w 
teren uchwał Prezydium Za
rządu Głównego Zw. S. Ch. i 
Żarz. Głównego Ligi Kobiet z 
dnia 27. VII. 1950 r.

Zebrania odbywają sie w tej 
chwili na szczeblu gromad 
wiejskich. Zebrania Pow. i 
Gminnych Rad Kobiecych zo
stały już obsłużone.

Według danych z lipca br. 
liczba kobiet wiejskich zorga
nizowanych w Kołach Gospo
dyń, wynosi ponad 400 tysięcy 
osób.

Wszystkie członkinie Kół Go 
spodyń są Jednocześnie zrzeszo 
ne w Lidze Kobiet, a tym sa
mym należą do Światowej Fe 
aeracji Kobiet (SDFK). Wzrósł 
znacznie procent kobiet, biorą 
cych czynny udział w pracach 
zarządów Zw. S. Ch., Gmin
nych Spółdzielni Sam. Chł i 
w sprawowaniu kontroli spo
łecznej w Radach Narodowych 
na wszystkich szczeblach admi 
nistracji.

Nie można pominąć milcze
niem olbrzymiego wkładu pra 
cy kobiet w organizowaniu i 
sprawowaniu opieki nad dzie- 
cińcami sezonowymi ZSCh i 
TPD. Ponad 35 tys. dziewcząt 
należy do Ludowych Zespo- 
’ów Sportowych.

Oprócz tych bezsprzecznie 
poważnych osiągnięć na odcin 
ku organizacji kobiet, dysku
sje nad sprawozdaniami wy
kazują również szereg braków 
i niedociągnięć.

nych punktach detalicznej 
sprzedaży, ale jak dotąd prze
ważnie bezskutecznie.

— Podajemy (ku przestro
dze) jej objawy. Oto one:

Pragniesz, przyjacielu, ku
pić drobiazg — ot, węża, szczo 
teczkę czy kształtkę do odku
rzacza. Chodzisz po wszystkich 
możliwych sklepach i słyszysz 
jednakowa odpowiedź:

— Nie ma. Sprzcda.jemy tyl 
ko komplety.

Chcesz, przyjacielu, kupić 
spiralkę do maszynki elek
trycznej i znowu słyszysz jak 
by nagraną na taśmie magne 
tofonowej odpowiedź:

— Nie ma. Sprzedajcmy tyl 
ko komplety.

Chcesz kupić — wszystko 
jedno co: żarówkę do latarki, 
atrunę do mandoliny, palnik 
do kuchenki gazowej; chcesz 
kupić, pytasz, ale zanim jesz
cze ruszysz wargami, zanim 
przekształcisz myśl w słowa, 
Już czujesz, jak idzie ku tobie 
KOMPLETOWA EPIDEMIA 
i ściska ci gardło stalowymi 
cęgami, zaklętymi w rozrywa 
jącej serce odpowiedzi:

— Nie ma. Sprzedajemy 
tylko komplety.

Jedynym, skutecznym prze
ciw epidemii orężem byłoby 
wykorzystania przez centra 
nerwowe handlu detalicznego, 
wypływających z wpisanych 
wielokrotnie do książek zaża 
leń recept.

PEN

W listopadzie powstało 9 nowych snóMz?elni

Chłopi pow. drawskiego
masowo zakładają spółdzielnie produkcyjne

Mimo uporczywej i zaciętej 
działalności wroga klasowego, 
który próbuje najrozmaitszych 
sposobów, ażeby odciągnąć 
chętnych od spółdzielczości, 
mało i średniorolni chłopi na
szego województwa .coraz bar
dziej masowo zgłaszają swe 
przystąpienie do spółdzielni 
produkcyjnych. Przed miesią
cem przodu1acvmi w procesie 
społecznej przebudowy wsi by 
ły powiaty sławneński i wa-

Najczęściej spotykanym błę
dem to wyodrębnienie sie Kół 
Gospodyń z całości zagadnień 
prac Ligi Kobiet i Zw S. Ch. 
Niedostateczni- jest jeszcze u- 
dzia! kobiet wiejskich we 
współzawodnictwie pracy.

Kobiety muszą znaleźć swe 
właściwe, poważne miejsce w 
gronie realizatorów Planu 6 - 
letniego. Zdarzają się może je 
szcze ludzie niewłaściwi na kie 
rowniczych stanowiskach, któ
rzy nie doceniają roli kobiet 
w budownictwie socjalistycz
nym. lub celowo starają się 
pomniejszyć udział kobiety w

Koszalin otrzymał nareszcie
wzorową kawiarnię

Do niedawna problem spę
dzenia wolnych chwil przed
stawiał dla mieszkańców Ko
szalina wiele trudności. Jedy
na zresztą nie zupełnie odpo
wiadająca wymaganiom cu
kiernia „tfdziałowa” przy ul. 
Zwycięstwa nie rozwiązywa
ła tego problemu. Sprawą za 
jał się wreszcie koszaliński 
MHD. Wyremontowano lo
kal byłej prywatnej restau
racji „Pod Trójką” przy ul. 
Armii Czerwonej 3 i powięk
szono go przez przebicie 
ścian

Obecnie „Pijalnia fcewy 1* 
ciastkarnia” (tak brzmi ofi
cjalna nazwa kawiarni MHD) 
może pomieścić ok. 80 osób. 
Miło urządzony lokal został 
zaopatrzony w estetyczne sto 
liki ze szklanymi płytami, 
piękne oświetlenie, kwiaty 
i t.p. Otrzymać w nim można 
doskonałą, prosto z ,,expre- 
ssu”, kawę oraz wyborne cia
stka również produkcji cu-

Len ei zaopatrzyć 
spółdzielnie
Sam. Chłopskiej w Warnowie

W gminie Kołczewo, pow. 
Wolin znajduje się gromada 
Warnowo. zamieszkała przez 
chłopów i robotników, pracu
jących w Międzyzdrojach i 
Świnoujściu. Jedyny w tej 
gromadzie sklep Sam. Chłop
skiej jest bardzo słabo zaopa
trzony. Brak artykułów pierw 
szej potrzeby, przede wszyst
kim pieczywa, zmusza ro
botników mieszkających w 
Warnowie do czynienie zaku
pów w Międzyzdrojach lub w 
Świnoujściu. Pow. Zarząd Sa
mopomocy Chłopskiej powi
nien zainteresować się ta spra 
wą i postarać sie o lepsze za
opatrzenie spółdzielni w War
nowie. (me)

Centrala telefoniczna 
w Świnoujściu

Dzięki wysiłkom pracowni
ków pocztowych z kier robót 
technicznych Michałem Sobo
lewskim na czele uruchomiono 
w Świnoujściu centrale telefo
niczną. która obsługiwać bę
dzie abonentów Odry - Portu 
i Warszowa. W pracach przy 
uruchamianiu centrali wyróż
nili sie Jan Glizda 1 Jan Sto- 
dolski. (E)

łecki, w których założono po 
18 spółdzielni produkcyjnych. 
Na trzecim miejscu kroczył 
pow. drawski z ilością 17 spół 
dzielni.

Rywalizacja między tymi po 
wiatami przyniosła dobre wy
niki. Obecnie na czoło wysu
nął się zdecydowanie powiat 
drawski. Na jego terenie zor
ganizowano w listopadzie 9 no 
wych spółdzielni produkcyj
nych. Powstały one w Kosobu

kierników MHD. W „Pijalni 
kawy i ciastkarni MHD” 
świat pracy może otrzymać 
w godzinach rannych od 7 do 
12-tej niedrogie i pożywne 
śniadania.

Muzyką radiowa oraz w go 
dżinach wieczornych „żywa” 
muzyka kameralna umili inie 
szkańcom naszego miasta kul 
turalne spędzenie czasu w 
tym obecnie najpiękniej
szym lokalu Koszalina.

(Gor)

Skontrolować ?osp odarkę „Osadnika"
uj Choszcznie

źle pracuje spółdzielnia 
„Osadnik” w Choszcznie 
pisze nam w swym liście 
„Pionier” z Choszczna — cię 
gle są jakieś braki i nledocię 
gnięcia.

Od 3 tygodni chodzę codzien 
nie do sklepu „Osadnika”, aby 
kupić 1 kg. mąki i codzienne 
ekspedientka odpowiada; Zda- 
jr się będzie jutro! W maga
zynie mąka jest, jak wyjaśnia 
ciągle ekspedientka, ale niema 
ludzi do paczkowania.

Drugą bolączką jest spra
wa węgla. Już przeszło mie
siąc staram się o kupno węgla 
w tym samym sklepie spół
dzielni Osadnik”. Codziennie 
widzę, jak ze sklepu ludzie wy 
wożą węgiel — ile razy pytam 
o kupno słyszę odpowiedź; JFę 
gla nie ma, a to co jest to tyl 
ko dla „poszczególnych, obywa 
tsli!” Tego dnia kiedy otrzy
małam takie oto wyjaśnienie 
widziałam na składzie około 
15 ton węgla.

Poiu’aryzac'a hodowli 
owiec i drobiu

Plan 6-letni przewiduje zra
cjonalizowanie hodowli owiec, 
co zwiększy procent wysoko- 
wartościowej wełny. Z uwagi 
na to Wydział Roln’ctwa i Le« 
nictwa przy Prez. MRN w Swl 
noujściu, zakupił dla spółdziel
ni produkcylnych większą Ilość 
tryków Sprowadzono ie za po 
średnictwem Centrali Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi 
Równocześnie zakupiono raso
we indory, które przvdzlelono 
bezpłatnie hodowcom drobin 
dla snoBulaiwzowania słabo 
rozwiniętej hodowli drobiu w 
powiecie wolińskim, (me)

dach, Rzęśnicy ; Cieszynie gni. 
Złocieniec. Świerczynic i Pław 
nie gm. Swierczyna. Ostrowi
cach, Berne i Chlebowie gm. 
Ostrowice i Wierzchowin gm. 
Wierzchowo, Ogółem w powie 
clę utworzono dotychczas 26 
spółdzielni

Ma podkreślenie zasługuje 
irrsowOś.ć z jaką mało i śred
niorolni chłODi organizują się 
pod spółdzielczym sztandarem 
W Świerczynie statut podpisa
li wszyscy zamieszkali w niej 
r’adnłcy w ilości 47 rodzin 
fil członków, w Ostrowicach 
64 rodziny — 82 członków, w 
1'ławn’e 27 rodzin — 42 człon
ków. W pierwszej w powiecie 
drawskim spółdzielni produk
cyjnej w Siecinię, zorganizo
wanej w jesieni 1949 r przy
stąpiła do niej początkowo tyl 
ko połowa gromady. Obecnie 
widząc cłobrę wyniki zespoło
wego gospodarowania i prze
konawszy się, że praca zorga
nizowana przynosi lepsze wy
niki, przystąpili do niej gre
mialnie wszyscy pozostali o- 
sadnicy.

Drugim powodem masowe
go wstępowania do spółdziel
czości iest niewątpliwie wzrost 
uświadomienia chłopów, do
bry przykład i oddziaływanie 
istniejących spółdzielni oraz wy 
soka dniówka obrachunkowa, 
wielokrotnie wyższa, niż uzy
skiwany dochód z gospodar
stwa indywidualnego. Dla ucz 
ezenia II Światowego Kongre
su Obrońców Pokotu, statuty 
spółdzielcze podpisali osadni
cy gromady Kosobudy i Chle- 
bowo.

Całkowicie przeszły z indy
widualnej, chłopskiej gospodar 
kl na tory gospodarki sodali- 
stycznej gminy Drawsko i Zło
cieniec. w których we wszyst
kich gromadach założono spó1 
dzielnie produkcyjne. W wie
lu wsiach chłopi zapoznają sie 
te statutami spółdzielczymi 
Przewiduje się, że w grudniu 
powstanie jeszcze 9 nowych 
spółdzielni produkcyjnych

Dotychczasowe osiągnięcia 
pow drawskiego w procesie 
społecznej przebudowy wsi po 
zwalają przypuszczać, że po
wiat wykona stojąco przed 
nim w ramach Planu 6-letnie- 
go zadania w dziedzinie rol- 
nictwai- (mr)

Nie lepiej jest z innymi to 
warami, kiedy np. pokażą się 
pończochy damskie giną mo
mentalnie rozsprzede ne wśród 
„twoich” żadna z potrzebują
cych klientek nie może nawet 
marzyć, aby je kupić.

Czas najwyższy Panie Reda 
ktorze.aby kompetentne władze 
tajże .spółdzielni zalnteresowa 
ly się zlą i szkodliwą gospo
darką spółdzielni „Osadnik” w 
Choszcznie i jak najrychlej 
usprawniły jej pracę.

PIONIER Z CHOSZCZNA.
Nazwisko i adres znane 

redakcji .

Nieudane 
oszustwo

Reforma walutowa i wypust 
czenie w obieg drobnego bilo
nu ośmieliło przedwojennych 
„ciułaczy” grosza do pozbywa 
nią sie złotówek i pięćdziesię- 
ciogroszówek, wykonaniem 
swym nie wiele różniących się 
od obecnie będących w obiegu 
monet Rozmyślne i celowe 
puszczanie w obieg fałszywych 
monet nie zawsze się opłaca 
Przekonał, się o tym bogacz 
wiejski Stanisław Piasecki z 
erornady Osieki pow. Koszalin 
który zatrudnionej u siebie do 
rywczo 12-letniej dziewczynce 
córce autochtonki WaPńskiei 
wypłacał należność w starej, 
przedwojennej walucie. Pia
seckim zaopiekowała sie Mili- 
cia Obywatelska w Sianowie, 
a Sąd pouczy go. iż dezórga 
nizacia systemu pieniężnego 
'erowanie na nieświadomość 
dzieci nie zawsze prowadzi dc 
z góry obmyślanego celu, (mp)

Notatki Koszalina
DOM DZIECKA

W połowie grudnia zostanie 
przez MHD uruchomiony Dom 
Dziecka. Będzie to sklep, w któ- 
iym można będzie kupić niemal 
wszystko, co dzieciom jest po- 
irzlbne • od konfekcji, galante
rii. poprzez, artykuły papeteryjne. 
słodycze, do zabawek. Projektuje 
sie też uruchomienie zakładu fry- 
zjeisl-tego dla dzieci.

Dom Dziecka MHD mieścić się 
nędzlc przy ul. 1 Maja 26.

MHD zamierza Jeszcze w tym 
roku uruchomić .klep komisowy 
(naprzeciw Orbisu, przy al. Zwy
cięstwa), wielkie sklepy wielobran 
żov e przy ul. Gnieźnieńskiej I ul. 
Czerwonej Armii oraz sklep arty
kułów gospodarstwa domowego w 
centrum i piekarnię przy ul. Mor
skiej 47.

PORTMONETKI I „PODKOWKt” 
KOSZALIŃSKIE

W Koszalinie ukazały się już W 
sprzedaży portmonetki I „podków 
kl“ na bilon. wykonane przez 
Przemysł Miejscowy na zamówie
nie Miejskiego Handlu Detalicz
nego.
ZEGAR — KALEKA

W głównym punkcie ruchliwej , 
ulicy Zwycięstwa w Koszalinie 
znajduje się zegar. Właściwie imi
tacja zegara. Jest on bez wska
zówek i mechanizmu wewnętrz
nego i napróżno czeka aż Miejska 
Rada Narodowa raczy go urucho
mić — dla wygody przechodniów.

(mp)

Sz^olene robotników 
Fabryki Zana‘ek 
w Sianowie

W Fabryce Zapałek w Sia
nowie rozpoczęto szkolenie za 
wodowe robotników. Kurs szko 
lenlow.y bedzie trwał 3 miesią
ce. Absolwenci kursu odbędą 
praktykę pod okiem doświad
czonych majstrów’. abv w przy 
szłości stać sic pelnowartościo 
wymi fachowcami. Równoleg
le ze szkoleniem zawodowym 
zorganizowano staraniem Okr. 
Rady Zw. Zaw. kurs społecz
no - polityczny. Wykłady pre
legentów z Koszalina i Siano
wa zapoznają robotników fa
bryki z zamierzeniami Planu 
6-letniego. (mp)

Kromka $’upska
W związku z trwającym o- 

becnie Tygodniem Przeciw
gruźliczym zorganizował Od
dział PCK w Słupsku we 
wszystkich zakładach pracy i 
szkołach miasta i powiatu Dre 
lekcje lekarzy, pouczone z po
kazami filmowymi. Podobne 
nrelrkcie odbędą sie również 
w dniach od 9 do 15 grudnia 
we ws-'vstk’ch zespołach PGR 
i spółdzielniach produkcyj
nych powiatu. W teren wyja
da ambulanse z lekarzami któ 
rzy przeprowadź hasania lud 
ności wie^kiei (law)* » *

W szkołach słun^ frh odby
ły sie Wvbory Krm'żetów Ro
dzicielskich. (luk)

« o »
Kolejarze słupscy zrewido

wali dotychczasowe normv 
Nowe normy sa gv arancią 
wzmożenia wvdamośe| prący, 
—ybszei realizacji Planu 6-let- 
niego. (ryk)7 $ ó *

Niejednokrotnie poruszaliś
my już na łamach naszego pis 
ma sprawę cze*t' o Inkrewa- 
4«m'a przepisów ruchu nrzez 
szoferów słupskich. Nntatk* na 
sze poskutkowały, ale łak się 
okazuje nie na długo. Znów 
ulice Śhinska są terenem ka
walerskiej iazdv” szoferów i 
znowu ..posypały” sie wypad
ki. Niedawno zdarzył się wy
padek na ul Szczecińskiej, 
edzJe of:at*ą nieostrożnej jazdy 
szofera padła kobieta jadąca 
na rowerze.

Kierowców samochodowych 
!e rne-en mnszczać z oka bo 

■xiwodu5e to powrót do lekko- 
nyślności i lekceważenia bez
pieczeństwa życia ludTi-toffo.

(ław)

tworzeniu nowych, lepszych 
warunków życia

Robotę, tą prowadzą ludzie, 
którzy podstępem wdarli się 
na kierownicze stanowiska

Prezydent Bierut na IV Ple
num KC PZPR powiedział: 
„Jak najwięcej kobiet na kie
rowniczych stanowiskach” — 
i to jest właśnie właściwa ro
la i cel dzisiejszej kobiety”.

W dobie wzmożonej walki o 
pokój, wlaśnfe matki chcące 
w spokoju wychować swe dzie 
cl zagwarantują nam. że wrze 
sień 193.9 nie powtórzy sie wię 
cej.



Płynie węgiel do Świnoujścia
Szybkościowe przeładunki statków w naimiodszBin porcie polskim

Świnoujście — brama morska Szczecina — poza speł
niana funkcją acanportu jest najmłodszym portem polskim 
na Bałtyku. Powstał on na brzegu Świny tuż przy jej ujściu 
do morza j stanowi — mimo dość znacznej odległości — 
integralną część portu szczecińskiego. Port świnoujski to 
najnowocześniej urządzona stacja bunkrowa na Bałtyku, 
Zbudowana w ostatnich dwuch latach przez polskiego robot
nika j inżyniera. W basenie tego morza jest to najdorod
niejszy punkt zaopatrywania się przez statki w paliwo 
węglowe.

Obecna jednak rola stacii 
bunkrowej nie ogranicza się 
tylko do tych czynności. Wy
posażona w nowe dźwigi tego 
samego typu, co szczeciński ba 
sen przeładunków masowych, 
spełnia jednocześnie funkcje 
portowe, odciążając wydatnie 
sam Szczecin. Samodzielnie la 
dnie i rozładowuje cale statki, 
z jednostek o dużym zanurze
niu mających trudności z wej 
śclem do Szczecina, odbiera 
cześć ładunku bądź też uztipel 
nia nim przed wyjściem w ino 
rze.

BARKI
NIE WRACAJĄ PUSTE

Powstanie portu stanowi 
pierwszy etap, zakreślony Pla
nem 6 - letnim aktywizacji 
Świnoujścia. Ciężkie ładowa
ne węglem barki wciaga pra
cowity holownik z rzeki pod 
szeroko rozkraczone na estaka 
dzie i nabrzeżu portale dźwi
gowe. Od zewnętrznej strony 
wąskiego betonowego pasa e- 
stakady przycumowany s's „La 
dy Kathleen” czeka na wypet 
nienle ładowni. Barki nfe odej 
du puste, zabiorą z powrotem 
z Innego statku rudę do hut 
śląskich.

W pracy przeładunkowej nie 
pomagają juź przysyłane ze 
Szczecina grupy robotnicze. 
Nowy port, który zaczai praco 
wać w lecie br„ ma już swoją 
wyszkoloną 1 zgraną załogę ro 
botnlczą, kierowaną przez, mło 
dego i energicznego kierowni-

Raiio
NIEDZIELA, 2. XII. 1950 r. 

(Ważniejsi!* audycje)

Wiadomości; godz. ł, 17, 28, 23.
7,8# muz. radź. 8,15 polską pleśń 

masowa, 8,20 muz. 8,50 audycja 
$RK, 8,00 muz. org. 8,30 reportaż 
* materiałów pracy radzieckiej o 
budowle komunizmu, 9,45 „Wieś 
tańczy i śpiewa", 10,05 skrzynka 
Ogólna, 10,20 „Poezja i muzyka" 
'poezja polaka i radziecka), 11,45 
Skrzynka Wszechn. Rad. 1215 
konc. ork. PR (muzyka radź.) 14.00 
Wazechn. Rad. 14.30 drobne ulwo- 
ry skrzypcowe, 14.40 aud, oświat. 
14.60 met lud. do tańca, 15 15 aud. 
dla świetlic dziec. 16.00 „Nasze 
chóry śpiewają", 18.35 melodie 
Owiała, 18.0 „Za tych co na mo
rzu" — słuchowisko wg. sztuki 
Oawrenlowa, 20.45 aud. rozrywk.
21.15 felieton. 21.25 muz, 22.15 wla- 
domoici sportowe z całej Polski.
22.45 muz.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(Program lokalny)

11.15 „Muzyczny obraz morza • 11,35 
Uwaga PGR-y, 13.00 Warunki dla 
zwiększenia przemysłowych poło
wów łososia, 13.15 Odpowiadamy 
na listy, 13.23 pieśni wybrane,
13.45 „U podstaw nowej literatury 
radź.." — fel. 20.30 „Byliśmy w 
Odessie", 22.05 Wiadomości sporto
we.

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

—• Co, wyjechać cliccsz stąd. Aya- 
picie! Ale beze mnie, nikczemny 
uwodzicielu! Ja przenigdy nie opusz
czę tej szczęśliwej wyspy! -- tak 
uroczyście i tak stanowczo zachowała 
się Tamona.

Po krótkiej naradzie bracia pow

zięli decyzję (z gatunku historycz
nych): Zostajemy! —- co wywołało 
niesłychany (nawet jalt na wyspie 

wulkanicznej) wybuch radości.
I tak powstał na pewnej wytpw 

Oceanu Spokojnego ród Krup Ków, 
hardy i dumny, chociaż nieco lysawęi.

Mężczyźni tego rodu byli małego 
wzrostu, barczyści, muskularni, o 
bardzo rozwiniętych szczękach,

W roku. etnolog dr Hrdliczka 
odwiedził (z ciekawości naukowej) tę 
wyspę 1. zaczął badać historię jej lud 
ności. 11’ toku poszukiwań znalazł on

w miejscowej bibliotece prastarą 
księgę, z XZ.Y wieku. Był to dziennik 
niejakiego Agapita- Krupki, który 
kilkaset lat temu, wskutek dziwnych 
przygód wylądował na tej — podów
czas geografom nieznanej ~~ wyśpi'.

KONIEC

ka Biura Portowego Zdz. Sza
niawskiego, który doszedł do 
tego stanowiska, dzięki pogłę
bianiu swej wiedzy facho
wej na kursach portowych w 
czasie pełnienia funkcji eks. 
pedienta portowego w Szcze
cinie.

— Załoga nasza — mówi 
kierownik Szaniewski — choć 
jeszcze młoda, jest już do
świadczona w swoiej praev. 
Mamy już przodujących i wy 
różnia.iących się w przeładun
kach trymerów. którzy iak: 
Jan Dąbrowski, Bronisław 
Charewicz, Leon Majer 1 Jó
zef Ryl, osiągają do 119 proc, 
normy. Zatrudniamy także 
pierwszych osiem kobiet pra
cujących zupełnie nie gorzej 
od swych towarzyszy. Bierze- 
iny udział we współzawodnic
twie portowym i coraz leniej 
się organizujemy. Ostatr’n 
powstało również u nas kolo 
ZMP. skupiające w swych sze 
regach młodych robotników.

Najbardziej nas cieszy ukoń 
ozenie budowy torów kolejo
wych do naszego portu. Bę-

Międzyzdroje zmieniają wygląd
Małorolny chłop z Dargobą- 

dzia Karol Markiewicz drogą 
awansu społecznego został prze 
wodniczącym MRN w Między
zdrojach. Od pierwszych dni 
urzędowania wytężył wszystkie 
siły w pracy dla dobra miasta. 
W sezonie letnim Międzyzdro
je konkurują z Sopotami. Do 
Międzyzdrojów przyjeżdża ty
siące wczasowiczów, wyciecz
kowiczów. turystów i zagra
nicznych gości.

D. O. K. P. 
w Ssczec^nie 
pod rozwagę

Warsztaty parowozowni w 
Sławnie nie posiadają zasadni 
czych narzędzi ślusarskich, nie 
zbędnych do naprawy małych 
uszkodzeń parowozów. Ślusa
rze tych warsztatów domagają 
się od Dyrekcji OKP przydzia 
lii przynajmniej jednego apa
ratu do spawania części meta
lowych oraz małej tokarni.

Brak narzędzi utrudnia o- 
siuenięcic odpowiedniej wydaj 
ności pracy.

Ślusarze parowozowni w 
Sławnie wyrabiają obecnie po
nad 130 proc, normy, lecz prag 
ną pracować jeszcze wydai- 
niej, chcą współzawodniczyć 
1. innymi warsztatami PKP po 
wiatu.

Sądzimy, że DOKP postara 
się o szybkie dostarczenie po
trzebnych narzędzi, co pozwo
li usprawnić pracę warszta
tów parowozowni w Sławnie.

(oj)

dziemy mogli przeładowywać 
nie tylko z barek lecz i z wa
gonów, co umożliwi nam pra 
cę w okresie zamarznięcia 
Odry, Smuci nas natoniast 
osłabione tempo budowy na 
nabrzeżu budynku z tak po
trzebnymi nam urządzeniami 
socjalnymi i pomieszczeniami 
dla dyspozycji luchu. Obawia
my sie, że wskutek przerw w 
budowie PPB nie zdąży przed 
zimą pokrjfc dachem budyn
ku.

DORÓWNAMY 
SZCZECINOWI

Nader dogodnie położona 
'taefu bunkrowa jest tak urzą 
dzóna, że może swymi dźwiga 
mi przeładowywać nie tylko z 
barek i wagonów, lecz rów
nież z rezerw węglowych złożo 
nych w zasobniku na lądzie. 
Choć pracuje od niedawna 
znane jest z dobrej i szybkiej 
obsługi. Przekonały sie Już o 
tym polskie statki: .Narwik", 
„Rataj", „Białystok” czy 
.Bug” oraz wiele zagranicz
nych, których załogi z podzi
wem oglądają wyrosłą z wody 
i lądu nowa budowę portowa, 
nowy wkład w dzieło pokoju.

Z okazji rocznicy Rewolucji 
Październikowej oraz II Świn 
towego Kongresu Pokoju por 
łowcy Świnoujścia obsłużyli 
wszystkie statki metodą szyb
kościową. zdobywając za swa 
pracę szczere uznanie.

Przy dużym nasileni1.) prze-

Czołowym zagadnieniem 
prac MRN jest wygląd este
tyczny miasta. Ob. Markiewicz 
energicznie zajął się tvrn pro
blemem. Wre praca nad od
gruzowaniem miasta i remon
tem zdewastowanych domów 
W centrum miasta panuje oży 
wiony ruch, zakładu się nowe 
zieleńce 1 trawniki, kończy sie 
już prace przy budowie Ośrod 
ka Zdrowia, rozpoczęto przy
gotowania do budowy pomni
ka Przyjaźni Polsko - Radzicc 
kiej. i

Prezydium MRN w Między
zdrojach pod kierownictwem 
Karola Markiewicza postawiło 
sobie za zadanie podniesienie 
wyglądu estetycznego miasta, 
co jak dotąd udaje się. (me)

Pracownicy DPPM 
w Kosialinie 
proszą o lokal

Nowoutworzona Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego w Ko 
szalinie, mieszcząca się przy 
ul. Zwycięstwa 152 boryka się 
z trudnościami lokalowymi. 
Obecnie pracownicy DPPM u- 
rzędują w mieszkaniu, składa
jącym się z 5-ciu pokoi i kuch 
ni. W jednym pokoju urzędu
je 16-pracowników, siedząc po 
trzech przy jednym stole, a 
szef personalny ze swoim per
sonelem urzęduje w kuchni.

Czy referat kwaterunkowy 
przy MRN zdaje sobie sprawę, 
że w takich warunkach nie 
można pracować wydajnie 

(ir)

ładunków dzielnie pomagali 
nam pracownicy umysłowi 
Biura Portowego.

— Ambicją naszą — oświad 
cza trymer Ryl — jest przy 
tych samych urządzeniach 
technicznych, dorównać wy
dajnością załogom szczecińskie 
go Basenu Górniczego.

Dążymy do stałego podno
szenia wydajności w przeła
dunkach masowych. Świnouj
ście nie ustąpi Szczecinowi.

Przyglądając się Ich pracy 
wierzymy, że już w niedługim 
czasie osiągną swój ambitny 
cel, dając swój poważny 
wkład w rozwój Świnoujścia, 
gdzie obok portu powstałe 
baza rybacka z wielkim kom
binatem przetwórstwa rybne
go.

Czkawka historyczna
Jeżeli b. komiwojażer ba

wi się w politykę — jest 
to czasami niebezpieczne, 

ale rzadko kiedy komiczne. Bo 
nury morfinista Ribbentrop 
— nie był postacią komiczną, 
choć zanim osiad’ na Wilhem 
strasse wojażował po święcie 
z próbkami szampana. Jego po 
Utyka była również zła, iak 
jego niemiecki szampan.

Komiczna nu była. Ponury, 
choć usiłujący podrabiać u- 
śmiech Rooseecltu, prezydent 
Truman nic jest sylwetką ko 
miczną lecz tylko kompromi
tującą — dopóki zajmuje się 
polityką: Jego polityka nie- 
jest lepsza od szelek którymi 
raczył swych odbiorców przed 
ląjy. Pęka z trzaskiem. Kiedy 
jednak komiwojażerowie, obok 
polityki, zaczynają dobierać 
się do historii — stają się. na
prawdę komiczni.

Ezcmplum — mister Presi- 
dent — Harry S. Truman.

Wyżej wymieniony wygłosił 
niedawno dłuższe przemówie
nie, które pod jednym wzglę
dem zdystansowało na. pewno 
wielu znanych historiąkofów. 
Pod względem długości wywo 
dów. Natomiast zarówno ni- 
storyczna. prawda, logika, któ 
rej od dzwjopisa należy wyma 
gać, jak wreszcie wnioski osta 
t.eeznc — pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia.

A przy tym cóż za bstta- 
leneie nawet w kłamstwie, cóż 
za tępota kapitalistycznego

Plan 6-letni przewiduje czterokrotny wzrost wydobycia 
rudy żelaznej w stosunku do 1819 r. Stanie się to możliwe 
dzięki budowie 35 nowych zmechanizowanych kopalń i uno
wocześnieniu starych. Krajowa ruda żelazna pokrywać bę
dzie w 1955 r. 30 proc, zapotrzebowania naszego hutnictwa 
na ten surowiec (w r. 1915 krajowa ruda pokrywała zaled
wie 15 proc, zapotrzebowania hutnictwa.) Jeżeli w^iąć pod 
uwagę również ogromny rozwój hutnictwa w Planie — 
eyfry te nabierają jeszcze większej wymowy.

drobuoburż oaz yjn ego handla
rza szelek, który mierzy his to 
rię krawieckim centymetrem 
i zakłamuje ją. jak domokrąż
ca umawiający zły towar na
iwnym klientom.

Harry S. Truman — organi 
zator łamania umów między
narodowych z poczdamską na 
czele, Harry S. Truman—pro 
tektor i opiekun „totalnych 
dyplomatów" typu p. Acheso 
na, Harry S. truman — bez 
skutecznie usiłujący przez pa
rę lat dolarami i czołgami ma 
de in USA powstrzymać wy
zwolenie Chin, okupant For
mozy, duchowy pobratymca 
Hitlera, jak on popierający 
ohydny rasizm i prześladowa
nia Murzynów i Indian, unie
winniający zbrodniarzy wojen 
nych, a terroryzujący zwolen 
ników postępu, sprawca śmier 
ci tysięcy bezbronnych Kore
ańczyków i zburzeniu setek 
miast i wsi koreańskich, — 
ten Truman, powiada, że jest 
kontynuatorem amerykańskiej 
myśli demokratycznej i rewo
lucyjnej, kontynuatorem dzie
ła. Jerzego Waszyngtona, Abra. 
kama. Lincolna j Rootwnslta.

Trudno o wyraźniejszą gro 
teskę, o jawniejszą brednię, o 
bardziej typowe stawianie hi
storii na głowie.

Różnice, bowiem, między Ti u 
manem, a jego naprawdę wiel 
kimi poprzednikami da się łat 
wo pokazać na przykładach... 
historycznych. •

Ameryka Waszyngtona otrzy 
mała orl Francji — La Fay- 
et.tc, — a Ameryka Trumana 
oddala Francji — Ilarrima- 
na!

Ameryka Waszyngtona otrzy 
mała od Polski — Kościuszkę.

Ameryka Trumana zwraca 
dziś Polsce dług w osobach or
dynarnych szpiegów i dywer- 
santów.

Ameryka. Lincolna dążyła do

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA" Festiwal (Umów 
radzieckich Początek seansów 18. 
20, w niedzielę 1 święta Id. 18 I 20 
Ni (aletonów Suw* CoZarna 333 
MUicla 531 Rw.u.wia PCK 500,

uwolnienia Murzynów.
Ameryka Trumana dąży do 

uwolnienia morderców oh Icanł 
za lynch na Murzynach.

Ameryka Lincolna głosiła 
prawo obywatelskie dla wszyst 
kich.

Ameryka Trwmana stoi dziś 
przed ONZ oskarżona przez 
Indian — Irokezów o okrutne 
zbrodnie, kwalifikujące dę do 
miana — ludobójstwa.

Ameryka Rooęcrelta — otrzy 
mała od ZSRR wszelką pomoc 
w walce z Niemcami hitlerow
skimi.

Ameryka Trumana zwraca 
dltig w postaci organizowania 
przeciwko ZjjRR dywizji za
chodnio - niemieckich pod do
wództwem hitlerowskich gene
rałów.

Ameryku- Hoosciclta dążyła, 
do ukarania Guderiana. Mann- 
steina i in.

Ameryka Trumuiiu zwabiła 
Guderiana, Munnsteina i ju- 
nych, _ £

Dwie Ameryki, między nim' 
przepaść, zt Harry S Truman 
wołu, że jest kontynuatorem 
amerykańskiej myśli rewolucyj 
nej.

Hitler również twierdził, źe 
jest rewolucjonistą. I też biol 
forsę od wielkich kapitalistów. 
Tyle, że bawił się w historyka 
przyszłości, głosząc tiWO.Iehii 
Reich Truman — komiwoja
żer. jest ostrożniejszy i woi> 
oglądać historię od tyłu nie od 
przodu. 1 to na krótkim Mysią n 
sic: 150 lat.

IV tym eharakteize jest k . 
uliczny. Ro czkawka historycz
na rozśmiesza.

Nawet Posąg Wolności m 
Nowojorskim porcie nęka 
śmiechu i gotów się przi iri-i- 
cić na wielki śmietnik »t. .-e-ti
ry na brzegu. Staje nie wteiiy 
niezwykle podobny do mister 
Harry — SS — Trumana.

KADK

Sł.IPSK
Kino „POLONIA"! „Antoni lwa- 
nowlcz gniewa się". Film festiwa
lowy prod radź, Gadz. 15, l’<. lO 

Apteka dyżurna „Pod Slmim oi" 
ul 8 go Mała
Telełnnj - 33 33 MtliClz -
12-22. 12-12; Pogotowie Cs> - U- U
. !,t!. 1.1.’Vł» b '1 1 A la- —
31-43. JSuriei KoaealineW- 33-<2.

HI 4 LOG A Ił U
Kino „BAŁTYK"; Festiwal Pllmc’ 
ttadzieckicn
leletou# roeą' - S3 MlUCla -iRl 
■rwotowi* PI'#! - )2»
SZCZECIN EL
Kino „PRZYJAZN": „stitpan Ili# 
tir.", prod. rsdz.
rei Clony’ Pot et - Sue Mmc)* - 
IM. pogotowi* ratunkowa -

KOŁOHłłZEG
Pino ..CASiNO" „ciztsrj 0“k”»»- 
nta" prod ulem Pocz <«aru u K, 
a niMirąeU i*

„Kurier Koazoilóskf Re
dakcja co Kosza linie ul. 
Zwycięstwa 10* ozenua w 
godz. 9 — IH nt lelel 230. 
Oddział Redakcji w Słup- 
«ku ul Wojska Polckle- 
irn nr 74 'el 88 > '11 -,<»<
Redakrj) w Szczecinko 1 
Maja Z



CZYTELNICY PISZĄ
Artyści zamiast śledzi...

W dniu 23 listopada Rada 
Zakładowa przy DPPM zamó 
wiła autobus osobowy na 30 
osób na wyjazd niedzielny do 
Dębna, celem wzięcia udziałj 
w otwarciu świetlicy robotni
ków Stolarni Mechanicznej. 
Kiedy w dniu 26 zebrali się za 
proszeni goście oraz zespół 
artystyczny, przed DPPM za
jechał brudny, ciężarowy sa
mochód po śledziach czy ry
bach, z podartą plandeką, bez 
siedzeń, za to pełen kałuż wo 
dy. Samochód ten w żadnym 
wypadku nie nadawał sie do 
przewozu ludzi. Kierownictwo 
PKS w odpowiedzi na rekla
mację oświadczyło, że wóz prz 
znaczony do niedzielnej podró
ży popsuł się już 24 listopada, 
a dyspozytor ruchu powie
dział, że cała sprawa nic go 
nie obchodzi. W rezultacie ca 
ła grupa pojechała pociągiem, 
a zespół wystąpił bez dekora 
cji, których nie można było 
przewieść.

Gdzie spodnie?
W dniu 4 listopada br. na

dałem rzeczy na bagaż na 
Dworcu Gl. w Szczecinie. Po
dejmując je w Białogardzie, 
przy rozpakowaniu stwierdzi
łam brak dwóch par spodni i 
swetra.

Rzeczy moje nadane w Szcze
cinie przyszły do Białogardu 
tym samym pociągiem co i ja, 
w Białogardzie w magazynie 
leżały do następnego dnia. Za
pakowane były w koc, ściągnię 
te nasami i zaszyte.

Przy odbiorze żadnych śla
dów rozpakowania nie stwier
dziłem.

O notoyżsęym meldowałem w 
w Straży Kolejowej, lecz, jak 
dotychczas bez rezultatu.

Władysław Łagacki — Ko
szalin, ul. Zwycięstwa 108.

Prosimy Straż ^Kolejową w 
Białogardzie o zawiadomienie 
nas o wvn:ku przeprowadzo
nych dochodzeń.

B. JAKUBANEK. — Kierownik 
szkoły podstawowej, o którei pi- 
szecie, nie mógł inaczej postąpić 
Dostarczenie książek szkolnych u- 
zależn'one hyło od Mm^ferstwa, 
które nie poinformowało Kurato
rium o ścisłym terminie ukazania 
się podręczników, wobec czego u- 
czelnle trzymały gotówkę w po
gotowiu. W momencie wymiany 
Bnnk przeliczył te sumy 1 za 100. 
wobec czego zwrócono Wam tyl
ko 5 złotych. W' podobnej sytua
cji znalazły się wszystkie szkoły, 
oczekujące na ukazanie się ksią
żek.

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze
wodniczącego zakładowego Koła TPPR lub bezpośred
nio w rozdzielniach PPK „Puch'’.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przvimula wszystkie 
Urzędy Pocztowe w kralu. Kluby Międzynarodówki 
Pra=v I kcieoąrnlp nomu Książki” K 1849

Ilustrację tego wydarzenia 
stanowi kartka z pieczęcią 
PKS, na której ktoś p nip: -i 
ny nieczytelnie zapewnia, źc 
z odnie ż zamówieniem DPPM 
zostanie .wysłany samochód 
„przystopowany”, Poniżej wid 
nieje polecenie (podpis też nie 
czytelny) przydzielenia wozu 
■/ - tonowego, z plandeką ,o 
ile taki jest wolny w dniu dai 
sieiszym”.

Uchylając się od komenta
rzy — czekamy na wyjaśnić 
nie PKS-u.

Może w maju, 
może w grudniu...

— Pracowałem dużo d'a zes 
polu PGR Damno i naogół nie 
mogę uskarżać się na prtetrzy 
mywanie należności. Donjero 
w grudniu ub. roku zaczęła się 
ta li storia z 29 tysiącami zło
tych... — pisze ob. Lroy Mini 
leowski, ślusarz ze Słupska.— 
Rachunki za wykonana rrrttcc 
przedłożyłem 19 grudnia, byt 
wiec czas rozliczenia do końca 
roku zakończyć. Niestety — 
rachunki gdzież zagi:ięłyl Za
pewniono mnie jednak, że p-\ 
niądze otrzymam w czerwcu, 
ody zespól będzie dusnonówttj 
kredytami ■inwestyco mymi na 
remont gorzelni. IV czerw 
nic z tego nic wynikło, wobec 
czego zwróciłem się o interwen 
eie do ..Kuriera.’’, który stwler 
dził, że winę ponosi tu iedna 
z urzędniczek zespołu. Kierów 
płetwo PGR zaczęło snra.wę wu 
jaśniać no i... wyjaśnia 'a do 
dnia dzisiejszego. Ja wysyłam, 
listy polecone, telefonu** —nr 
próżno. Z trudem udało mi 
sic zwolnić na 1 d-deń z nraem 
(jestem obecnie zatrudniony 
w Okr. Mleczarni w Słupsku ) 
i odwiedzić Da'ma. D-‘rekt- 
dziwił się. nic miernie, że moja 

jć+WrC V'**
a jeden z urzędników znaltl 
wreszcie nachunki i zapewnił 
mnie, że. w ciągu 2 dni osobis 
eie doręczy mi gotówkę w Sltlp 
skn. Na umówione spotkanie 
wcale sie nie zjawił — no j na 
dal czekam na swoje pienią- 
dzfe... -

Kierownictwo PGR Danino 
nie postępuje z ob. L. M. lojal 
nie i uczciwie. Jeśli zagubie
nie rachunków zostało udowod 
nione. obowiązkiem kierownic 
twa było sprawę wyjaśnić i 
należności szybko uregulować. 
W żadnym wynadku nie wolno 
było dopuścić do tęgo, aby wy 
płata należności uzależniona 
była od dohrei woli jakiego' 
urzędnika. Prosimy, aby Za
rząd Woj. PGR zainteresował 
się systemem „urzędowania” 
w zespole Damno i zawiadomił 
nas o sposobie załatwienia 
sprawy ob. L. Mińfkowskiego.

Oddajemy zimę walkowerem?
Czy Zrzeszenia Szczecńs^e wezmą udz‘:afr

Niejeden z naszych czytelników uśmiechnie się z niedo- 
wńrzaniem czytając artykuł, w którym mowa o przygoto- 
w'ulach narciarzy szczecińskich do sezonu zimowego Bez- 
śnicgrAye zimy szczecińskie w dużej mierze utrudniają uprą 
w!an'e narciarstwa na tym terenie. Nie znaczy to jednak, 
aby narciarstwo miało być zupełnie wyeliminowane z na- 
sz; go życia sportowego.

Bo i w Szczecinie przez o- 
kres kilku tygodni w sezonie 
warstwa śniegu jest na tyle do 
stateczna, aby trenóWać a na
wet urządzić zawody. Tereny 
podmiejskie jak ..Lasek Arkoń 
ski” czy też Golecino nie po
zwalają conrawda trenować 
slalomu nadają się .natomiast 
idealnie do przeprowadzenia 
np. biegu terenowego.

Da się on zorganizować je
dynie wtedy kiedy mi-’ 
łożnicy narciarstwa będą w 
chwili nastania opadów śnież
nych dostatecznie przygotowa 
ni kondycyjnie przez uprzed
nie uprawianie tzw. Ksuchej 
zaprawy” i jeżeli w Szczecinie 
zmobilizuje się na czas instruk 
lorów, którzy pomogą młodzie 
ży stawiać ..pierwsze kroki” na 
nartach według wszelkich wy
maganych prawideł.

Drugie zagadnienie nasuwa 
się w związku z ogłoszonym 
przez GKKF i PZN regulami
nem — „że w najtłdekszej Im
prezie narchrsklef żąjtą bedzie 
dniową „Spartakiada” organi- 
’W»na w okresie lutego w Za 
' opanem mogą brać udział re- 
crezentacię poszczególnych o- 
1‘ergowych 7rz»szeń po itprzed 
»im przeprowadzeniu e1’mina- 
"Ji w helach sportowych”.

Decyzja ta gwarantuje, że 
Spartakiada” będzie prawdzl 

wym przeglądem dorobku spor 
lewego na odcinku sportów zi
mowych -a narciarstwo jeden z. 
na'zdrowszych i najbardziej 
użytecznych sportów, stanie 
sie naprawdę sportem imaso- 
wym.

Realizacja tego postanowie
nia napotyka jednak u nas na 
szereg trudności.

Jednym z powodów, które nie 
pozwala ią dokonać el;m'nacji 
narciarskich przed „Spartakia 
dą” jest brak śniegu w tvm o-

Z życia LZS-św
LZS Skarbimńeizyce przy 

PGR w ramach zobowiązań 
podjętych z okazji II Świato
wego Kongresu Obrońców Po
koju wykonał prace przy do
prowadzeniu wody do majątku, 
zaoszczędzając około 5Ą tys. zł.♦ * ¥

W Płotach odbył się turnie] 
siatkówki zorganizowany przez 
miejscowy LZS. IV turnieju 
wzięło udział 7 drużyn.

Pierwsze miejsce zajął LZS 
Ploty, który nic stracił ani jed 
nerro punktu.

Na druoiej pozycji up'aso- 
wało się Gimnazjum w Łobe- 
zic.

kresie w okolicach nizinnych 
m. In. w Szczecinie.

Czy dlatego sportowcy 3/4 ob 
szaru Polski mają zrezygno
wać z przyjemności uprawia
nia narciarstwa i brania udzia 
łu w „Spartakiadzie”?

Bezwzględnie nie!
Utarło sie coprawda mnie

manie. że narciarz musi być ko 
niecznie mieszkańcem gór. jed 
r,ak wspaniałe osiągnięcia np. 
Ieningrarłzk!ch narciarzy czy 
też światowa sława wysokiej 
klasy biegaczy Finów, miesz
kańców kroju w większości ni 
zinnego. zaprzecza temu do
wodzeniu.

Aby jednak „przeczekać” o- 
kres bezśniegowy. nie tracić 
łączności z narciarstwem oraz 
bv dość liczni narciarze szcze
cińscy zachowali swe umiejęt
ności techniczne należy po so
lidnej zaprawie gimnastycznej 
i biegowej wysłać zawodni
ków np. Snóin1 czv Ogniwa w 
liczbie 15 do 20 osób w poro
zumieniu z Pada Główną od
powiedniego Zrzeszenia na o- 
kres eliminacji na 10 czy 15 
dni do Karpacza. Zakopanego, 
Szczyrku lub innych mieisco- 
wości, dostatecznie zaśnieżo
nych. gdzie będą mogli prze-

Jedenastka olłkarsklegomistrza Polski
Tegoroczny mistrz Polski 

w piłkarstwie Gwardia Kra
ków, która, rozegra w dniu 
dzisiejszym towarzyskie spot
kanie z swoją szczecińską 
imienniczką wystąpi w na.jmoc 
niejszym składzie. W drużynie 
krakowskiej grac będą: Juro 
wicz, Dudek, Flanek, Snopków 
ski, Szczurek, Mamoń, Cisow
ski, Gracz, Jackowski, Kohut, 
Mordarski. Skład miejscowej je

Stolarze 
Hończą turniej

W dniu dzisiejszym odbędą się 
w Hali Sportowej półfinałowe roz
grywki siatkówki w „Tuinieju 
Przyjaźni”. O godz. 14.30 spotkają 
się AZS I — Budowlani I, o 15100 
Kolejarz I — Spójnia I- Fawory
tami są drużyny Kolejarza 1 AZS, 
które prawdopodobnie spotkają 
się w walce finałowej.

Drużyny powinny punktualnie 
stawić się do rozgrywek ze wzglę 
du na ograniczony czas dyspono
wania Halą przez organizatorów.

prowadzić zawody zgodnie z 
regulaminem PZN.

Robią tak przeważnie nar
ciarze Warszawy i Poznania 
Robili to zresztą narciarze 
miejscowego . (szczecińskiego) 
AZS rokrocznie i odnosili sze-» 
reg sukcesów w zawodach o- 
gólnonolskich. a szczecinianin 
Miranowski reprezentował na
wet w ub. roku Pohke na a- 
kademickich mistrzostwach 
świata w Spindlerowym Mły
nie.

Dodać należy, że wyjazd ta
kiej reprezentacji po porozu
mieniu się z FWP i zakwate
rowaniu w domach wczaso
wych po cenach przewidzia
nych regulaminem, nie koszto
wał by wiecej niż organizowa
ni; przez nasze klubv tzw. obn 
zów kondycyjnych dla innvch 
dziedzin sportu lub nairozmait 
sze występy nozaokregowe na
szych B klasowych drużvn.

Poddajemy projekt ten pod 
rozwagę poszczególnych zrze
szeń. Należy zdecydować czv 
z powodu braku śnieżnych 
zim mamv piękny sport nar
ciarski oddać „walkowerem”, 
czy też będziemy okręgiem 
sportowo wszechstronnym.

P. S. Naraz’e nie pd rzeczy 
byłoby założenie sekcji narciar 
Skiej przy WKKF a raczej u- 
samodzielnienie sie od Okręgu w 
Bydgoszczy, do którego przez 
trzy lata Szczecin należał i roz 
poczec!e teoretycznego choćby 
szkolenia sędziów narciarskich 
i zawodników.

St. Rakowski

denastki jest następujący: 
Radka, Bonazzo, Stachecki, Bo 
ron, Sawicki, Stefanik, Sucho 
górski, Piątek, Foryszewski, 
Skowroński, Wielga.

Odznaki SPO 
dla 38 sportowców 
szciecińskich
AJ) osób z Zrzeszeń Zw. Zaw. QQ L. Z. S-ów, Gwardii i 

w szkól otrzyma w dniu dzi
siejszym o godz. 9,30 pier
wsze w wojeicództwic szczecin 
skim Odznaki Sprawny do Pra 
cy i Obrony.

Wręczenia Odznak, których 
zdobycie będzie w przyszłości 
egzaminem wstępnym każdego 
sportowca, dokona przew. W. 
R. N. Żabiński w sali MNR 
przy PI. Dzierżyńskiego.

Po części oficjalnej odbędą 
się pokazy szermiercze oraz 
występy zespołu tanecznego 
Budowlanych.

Po raz pierwszy 
mi 
w 10-ciu wagach

W „żelaznym” składzie 
wystąpi dzisiaj mistrz Pol
ski na ringu w Szczecinie. 
Przcciv/nikami naszej repre 
zentacji będą rutynowani 
pięściarze warszawscy, za
prawieni w ciężkich bojach 
o mistrzostwo Polski.

Zestawienie poszczegól
nych par wygląda następu
jąco:

Frąckowiak —Murawski, 
Szadkowski — Pińczyński, 
Tyczyński—Izydorczyk, Ko- 
muda — Stasiak, Wesołow
ski — Szulc, Kukułik—Przy 
bylak, Wilczek — Żurawicz, 
Kolczyński — Ambroż, Ar- 
chalski — Kubasiewicz, 
Szymura — Jarmułowicz. 

tfO grudnra 
£zethosłow<$cv 
walczą w Łodzi
IWędzypaństwowy mecz pięściar

ski Polska — Czechosłowacja od
będzie się defini
tywnie w Łodzi 
w dniu 10 gru
dnia br. Drugie 
spotkanie przewl 
dziane jest w 
Krakowlę. Cze- 
cliostov/acy pvzy 
będą w następu
jącym składzie:

waga musza — Majdloch 1 Nykt, 
kogucia — Muzlay, piórkowa — 
Zachara, lekka — Stehlik i Ja
ros, pólśrednia — Koudcla. śred
nia — Torińa, półciężka — Svarko, 
ciężka — Rademacher 1 Koutuy.

Dziś na planszy
Szermierze 

trzech klubów 
szczecińskich k 
Gwardii, AZS-u 
i Budowlanych 
spotkają się w 
niedzielę o go
dzinie 16-tej w 
sali Gwardii, 
gdzie odbędą

się eliminacje przed wyjaz
dem na mistrzostwa do War
szawy.

Już dz'ś słatłu ą 
pływacy CRZZ

Dziś roze
grane zostaną 
we Wrocławiu 
na pływalni 
kryt,ej MZK 
pierwsze ogól
nopolskie indy 
widualne mis
trzostwa pły

wackie zrzeszeń sportowych 
związków zawodowych.

W zawodach weźmie udział 
ok. 200 gaj lepszych pływaków 
polskich z znsłużonym mis
trzem sportu Gremlowskim na 
czele.

W bardzo dobrej formie 
znajdują sie Wrocławianie, z 
których Jakubowski ze Stali 
uzyskał ostatnio na treningu 
1:02,4 na 100 m. st. dow.

HOKEJ
W międzyokręgowym me

czu hokejowym, rozegranym 
na Torkacic. Śląsk pokonał 
Warszawę (2:1), 1:1
(1:0).

A. K O P T I A • F W A

Miłość
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 74

— Koszulę należy zdjąć — powiedział Ni
kita biorą gc za lawą rękę, która wisiata nie
ruchomo w liiezmiętym rękawi .

Pomógł Jakutowi ściągnąć koszulę i spoj
rzał na drzwi od sąsiedniego pokoju. Iwan 
Iwanowićz postanowił niezwłocznie zabrać się 
do następnej operacji, ale nie było słychać, 
aby się sam do niej przygotowywał.

— Zastrzyk morfiny zrobimy na stole - 
rzekł asystent Sjergutow. ... Mych rąk zoi-
mie chirurgowi około dziesięciu minut.

Jakut położył się na stole, odrzucając do ty
łu dużą głowę na krótkiej szyi, szęrąlie żebra 
uniosły się łukiem nad zapadniętym brzu
chem. Oddychał nierówno i chlaj-' wio.

—- Nie ma się czego bać — uspokajał go po 
jakucku Nikita — nie ma czego! Doktor zro- 
l>i wszystko i dobrze. Niedźwiedź złamał mp 
rękę — wyjaśnił Nikita asystentowi, któ-y ba 
dał tymczasem duże, sil o blizny poniżej łok 
cia pacjenta. Już piąty rok ręka jest bezwład
na. 7aczęła usychać. Gdzie to się stało, Amo- 
so w?

— Na Ałybie — odpowiedział głucho Amo- 
sow zaintrygowany błyszczącym narzędziem 
podobnym do duźejro srebrnego naboju ze ster 
ezacą dłuirą igłą, którą przysuwa! do niego 
Nikito. jak-"-lyby miał go zamiar zastrzoliń. 
• — Na Alybie — powtarzała z uśmiechom 
Warwara patrząc na rękę myśliwego, który 
drgnął raczej ze strachu niż z bólu. — Jak ci 
nic w-Lyd... niedźwiedzi się nie bałeś, a teraz 
drżysz? Za-iżgał niedźwiedzia nożem — zwró
ciła się do Sjergutowa —- zadźgał, gdy go nie
dźwiedź zaatakował. Choć zwierz był ranny, 
zdążył jeszcze myśliwego potarmosić, ale na 
więcej nie starczyło mu sił — zdechł. — War
wara, nagle zaniepokojona, odwróciła się do 
drzwi.

Doktor wciąż nie wychodził.
„Co się z nim dzieje?” -- pomyślała zanle- 

oko Jona Warw*”-n i weszła szybkim krokiem 
lo gabinetu chirurga.

Arżanow siedział, opierając się łokciami o 
biurko, pochyliwszy dziwacznie ramiona. Obok 
’> ęgo stała nietknięta zimna herbata, papie
ros, który f-i.m ^ię wypalił w kształcie słupka 
popiołu leżał na podstawce.

— IŁinia Iwanie!. — zawołała wstrząśnięta. 
Warwara.

Nic poruszył się. Wówczas podeszła zupel-

■— Chory jest juź na sali operacyjnej — rz.e 
'-I-i z trudem.

.' iirg d-. gthil i podiiić.d głowę.
Warwara 'drgnęła napotykając jakby mar

two spojrzenie doktora. Twaiz jego, zwykle 
tak ożywiona, cała postać złamana wćwnętrz- 
tiym cierpieniem, przeraziła ją do głębi.

Natychmiast, z intuicją kochającej kobiety 
odgadła dramat rodzinny.

Ale ta sama intuicja podpowiedziała jej je
dyne słowa, które mogły zostać powiedziane:

— Pacjent jest już przygotowany do opera
cji — rzekła rzeczowym tonem, podkreślając 
wagę tej właśnie sprawy w dańej chwili.

I doktor, być może podświadomie, poddał 
się jej stanowczości.
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Całe jego życie, wszystkie wysiłki widział 
teraz w innym świetle. Srasznie dużo pracy, 
zawsze praca i krótkie chwile spędzone z ro
dziną, jak jasne słoneczne polanki w śpiącym 
w lesie. Z Olgą jest dobrze i radośnie, ale on 
wyrywa się zawsze do swojej dżungli, jak wy 
rywa się namiętny myśliwy, poszukiwacz, ba
dacz. I wiedział o tym zawsze, ze zmęczony 
wróci do niej, by odnoC’-**, bv pogrążyć się w 
miłości. Dlaczego nic szli ze sobą razem, ramię 
w ramie? Kto ponosi winę za to. że tak się 
stało? Przecież Olga też zawsze cbciała pra
cować, dlaczego pozostawała w tyle?

— .Byłem egoista — nrzyznał się w du
chu Iwan. — Zapominałem o niej często 
podczas pracy.

PrzyDomniał sobie ławkę pod toDOlą. Ja
ka smutna była i warz Olgi, ozłocona słoń
cem. r burzą jasnych włosów na głowie.

„Ltćho nedaio nomvsł przetłumaczenia 
tego gftiniego artykułu! A teraz ja jestem 
jej zdaniem wip'en wszystkiemu: że nie 
skończyła Instytutu i że chodz*ła na różne 
kursy. Sam stwarzałem dla nlei możliwo
ści uczenia się, a teraz sam okazałem się 
winny. Jak to możliwe? — zastanawiał sie

idąc za Warwarą do operacyjnej. Teraz już 
trudno, nie ma zdaje sie, wyjścia! Zagłę
biłem się w dżungle, zbyt długo tam pozo
stałem, teraz jestem samotny!".

Nagły spazm ścisnął go za gardło i War
wara usłyszała dziwny dźwięk, który wyr
wał mu się p’ersi, niby kaszel, n by zdła
wiony szloch. Ale nie odważyła się obejrzeć.

Zupełnie machina’nie rnył i wycierał rę
ce: Warwara, pomogła mu włożyć wystery- 
1 zowany chałat na biały, ceratowy fartuch 
i wciągnąć na ręce gumowe rękawiczki. — 
Podszedł do chorego nie słucbaiac prawie 
Sjergntowa, ‘który dawał dodatkowe wyja
śnienia. Znał dobrze historię choroby pac
jenta, zbadał i ustalił pole'operacji. Ope
racja ciekawa w zasadzie, t.erazyednak obo
jętna. Chory leży na wznak. Twarz iego od 
strony chirurga zasłonięta Jest chustą ope- 
rącyjną; nie ncylnien widz eć, co będą ro
bić z jego ręką, którą obrócono dłonią w 
gorę i ułożono na małym, przysuniętym 
blisko stoi ku. Ręka :iż do łokcia jest żół
ta: nasm-rowano ją. jodyną Siady niedżwie 
dzich kłów powyżej przegubu pozostawiły 
na skórze grube bl'zny. Palce ściągn‘ęte w 
półotwartą .pięść zastygły nieruchomo. Wy. 
raźne uszkodzenie środkowego nerwu.

U.

— Będzie zastrzyk — uprzedza krótko 
chirurg.

(Ciąg dalszy nastenh.


